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gospodarki państwowej ? 


Ministrowie - prelegentami. 


WARSZAWA, 16. 11. (tel. wł.). 
Jak się dowiadujemy, wtorkowy de- 
biut premjera Świtalskiego w Fil- 
harmonji warszawskiej nie będzie 
faktem odosobnionym. Za przewo- 
dem premjera maja pójść inni mıni- 
strowie i wygłosić szereg odczytów 
w większych miastach polskich, a 
więc w Katowicach wygłosi z koń- 
cem miesiąca odczyt o rewizji Kon- 
stytucji min. Boerner, we Lwowie 
będzie mówił na ten sam temat min. 
Kwiatkowski, w Krakowie min. Car, 


w Wilnie min. Czerwiński. Odczyty 
na ten temat mają być wygłoszone 
również w Poznaniu. Bliższe terminy 
tych odczytów ogłoszone zostaną po 
wtorkowym odczycie prem. Śwital- 
skiego 


Dotycchzas njema wiadomości, czy 


swego nie zapowiedział, 


Dotychczas njema wiadomości, czy 
ministrowie wygłoszą odczyty o po- 
trzebie wzmocnienia kontroli nad go- 
spodarką państwową. 


Termin konferencji morskiej 


w Londynie, 


WASZYNGTON, 16. 11. (PAT.). 
Stany Zjednoczone zawiadomiły rząd 
angielski, iZ godzą się na dzień 21 
stycznia, jako termin pierwszego po- 
sicazenia konferencji morskiej w Lon 
dynie. 

GENEWA, 16. 11. (AW.). Otwar- 
cie sesji Rady L. Nar. nastąpi prąw- 
dopodobnie przed 21 stycznia t. j. 
przed konferencja londyńską. Przy- 
puszczają, że uchwała w tej sprawie 
zapadła pod wpływem rządów W, 
Brytanji i Stanów Zjedn, 
"R 


Pr, 413/29, 

Sąd Okręgowy Wydział karny we Lwowie 
postanowił na posiedzeniu niejawnem po wy- 
słuchaniu Prokuratora okręgowego: a) zatwier- 
dzić po myśli przepisu z Art. 76 rozporzadze- 
nią Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 10 ma- 
ja 1927 poz. 398 Dz. Rz. P. Nr. 45 doka- 
nane dnia 1 października 1929 przez Starostwo 
Grodzkie we Lwowie zajęcie czasopisma „Dzien- 
nik Ludowy“ wraz z wywieszką Nr. 253 z 
dnia 3/11 1929, z powodu artykułów pod tyt.: 
1) »Warszawa rob: tnicza na grobach bojowni- 
ków o wolnośś< od słów „Gdy jednak uczes- 
tnicy* do końca ertykułu, — 2) »Epizod roz- 
mowy Daszyńskiego z Piłsudskim — zawie- 
rających znamiona występku z © 300 u. k. 
i wystepku z art, I. rozp. Prez. Rz. P. z dnia 
10 m ja 1927 r Dz U Rz. P. Nro 45 poz 399 
— b) wydać po myśli przepisu z art. 77 cy. 
rozporządzenia zakaz dalszego rozpowszech- 
niania tego pisma druk wanego. — ©) nato- 
miast uchylić po myśli prz pisu z art 78 cy 
towanego rozporądzenia zajęcie — 0 1l- ono 
dotonane zostało z powodu umeszczenia w 
tym drudu i na wywieszce 1) nagłówka *Tow 
Daszyński otrzymał liczne drpesze z cał gà 
kraju z wyrazami cz! i uznania« oraz z ;0 
wodu umirszcz nia w tym czasopiśmie arty 
kułów pt 2) „Zd. maskowana gra“ i 3) »Astu 
aina dykteryjka< jako niezawierają ych w swej 
tr s$ i jskiegokolwiek czynu karygodn: go 

Zarazem wydaje się odpowiedzialnemu re 
dakt 'rowi tego czasopisma nakaz, by orzeczenie 
niniejsze umieścił bezpłatnie w najbliższym nu 
merse i to na pierwszej stronie pod rygorem 
następstw przewidzianych w art. 60 tegoż roz- 
porządzenia J, Hawel wr. 

Lwów, dnia 9 listopada 1929, 


+ 


Miejsce Światowej wystawy w r. 1933, 
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pig. | 735% A 


Chicago w St. Zjednoczonych. Wystawa urządzona zostanie dla upa: 


miętnienia 100-nej rocznicy 


istnienia Chicago jako miasta. 
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N LK. 


(Najwyższa Izba Kontroli). 


Ten trzysylabowy skrót oznacza 
urząd od rządu niezależny, którego 
zadaniem. jesi kontrolowanie, czy 
fundusze państwowe są wydatkowa- 
ne zgoanie z obowiązującymi usta- 
wami i przepisami. 

Sejm jest władzą ustawodawczą, 
a rząd wykonawcą. Najwyższa Izba 
Kontroli bada, czy władza wyko- 
nawcza postępuje zgodnie z uchwa- 
lonymi przez Sejm ustawanii. 

Sejm uchwała budżet państwowy, 
a przedkładane mu następnie do za- 
twierdzenia zamknięcja rachunkowe 
są badane ùv tym kierunku, czy 
rząd działał w ramach budżetu. Po- 
nieważ sam Sejm tych badań syste- 
matycznie przeprowadzać nie może, 
robi to Izba Kontroli, organ facho- 
ay, niezależny i urzędowy, który 
swe uwagi i wnioski przedkłada Scj- 
mowi. 

W kazdym praworządnym państwie 
wszystkim czynnikom oapowiedzial- 
nym musi na tem zależeć, aby ten 
organ kontrolny stał na wysokości 
zadania i aby lv wypowjadaniu swo- 
jego zdania był w zupełności nieza- 
leżny. l 

Najwyższa izba Kontroli ma stać 
na straży praworządności w dziedzi- 
nie gospodarki 'państwowej, podob- 
nie jak sądownictwo na straży pra- 
Wa, | 


Artykuł 9 konstytucji brzmi: 


„Do kontroli całej administracji 
państwowej poq względem finanso- 
wym, badania zamknięć rachimków 
Państwa, pzzedkładania corocznie Se, 
mowi wniosku o udzieleniu lub od- 
mówieniu Rzągowi absolutorjum — 
jest powcłana Najwyższa Izba Kon- 
troli, oparta na zasadzie kolegialno- 
ści i niezależności sędziowskiej człon 
ków jej kolegium, usuwałnych tylko 
uchwałą Sejmu, większością 3/5 
głosujących. Organizację Najwyższej 
Izby Kontroli i sposób jej działania 
określi szczegółowo osobna ustawa. 

Prezes Najwyższej Izby Kontroli 
zajmuje stanowisko równorzędne mi- 
nistrowi, nie wchodzi jednak w skład 
Raay Ministrów a jest za s/wawo- 
wanie swego urzędu i za podległych 
mu urzęaników odpowicdzialny bez- 
pośreanio przed Sejmem“. 

W ten sposób wysoko, przepisem 
konstylucyjnym, postawiony urząd 
kontrolny, przedkładając Sejmowi 
zgodnie z prawami i swymi upraw- 
nieniami wwagj w zamknięcju rachun- 
ków Panstwa, pisze, że „nie może 


postawić wniosku o udzielenie rzą- 


aowi absolutorjum"'. 


Najwyższa Izba Kontroli spełniła | dników jednego z banków 1 


swój obowiązek, a jest rzeczą Rzą- 
du i Sejmu, wyciągnąć z tej od- 
mowy absolutorjum konsekwencje. 


Całe społeczeństwo, Naród czeka, 
jakie konsekwencje będą wyciąg- 
nięte. 


— y 


Angielski poseł w Madrycie, 


sir Esmona Ovey, dotychczasowy 
poseł w Meksyku. 


EEE =m ERA === 


ZUGHAVALY NAPAD BANDYCKI 

NOWY JORK. 15. listop. (Pat, W dni; 
wczorajszym bandyci napadli w centrum 
dzielnicy finansowej, Wall Sireel na urzę- 
zraboway 
13.968 dolarów. Po dokonaniu grabież» 
bandyci zbiegli. 

—0-— 


Fejleton „Dziennika Lud.‘ z 18. XI. 1929. | 


W. RAORT. 


Konjunktura. 


Nie można twierdzić, jąkoby nasze 
kupiectwo przeżywało obecnie zło- 
ty, wiek swojej konjunktury. Prze- 
ciwnie! Wiele rzeczy, © których się 
nie śniło żadnemu ckspose minister- 
jalnemu, przyczynia się do tego, że 
niejeden z solidnych i starych kup- 
ców' spaceruje sobie po mieście, w 
poszukiwaniu dobrego miejsca przed 
kościołem, * 

Przed wojną widywało się nieraz 
na drzwiach sklepów kartki z napi- 
sem: „Z powodu śmierci właścycie- 
la, interes zamknięty”. Teraz czasy 
się zmiemły i coraz częściej czyta- 
my kartki z napisem: „Z powodu 
Śmierci interesu, właściciel zamknię 
ty“. A no, takje czasy! 


Pragnę też, aby po tym krótkim 
«wstępic, wprowadzającym czytelni- 
ka w właściwy nastrój i sedno rze- 
czy, każdy z Was mi uwierzył, że 


naszkicowany przezemnie obrazek Z 
obecnej konjunktury w handlu i ku- 
piectwie mógł się wydarzyć i wyda- 
rzył się faktycznie w jednym ze skle- 
pów lwowskich. z 

A bylo to tak: 

— Moje uszanowanie! Sługa pana 
aobrodzieja! Czem mogę służyć? ; 

— Czy mogę dostać dobry, zi- 
mowy kapelusz ? s 

— Sługa pana dobrodzieja! Naj- 
nowszy wybór. Borsalino, Habick, 
Lion, Pichler i krajowe Neufellów- 
ki. W jakim kolorze mogę służyć? 

— Proszę pokazać. 

Na ladzie pojawia się stos naj- 
rozmaitszych kapeluszy. Usłużny wła- 
Šciciel zgina się w ukłonach, ga- 
chwala, tłumaczy, przymierza i u- 
śmiecha się jak człowiek, któremu 
się nawinęła możność wydania za- 
mąż najstarszej swojej córki. 

— Ten mi się podoba. Ile ko- 
sztuje ? 

— Dia pana dobrodzicja, tylko 25 
złotych. 

— Coz... 25 złotych za kape- 
lusz? Pan widocznie sobie wyobra- 
ża, że ludzje zgartują pieniądze na 


z morskiej pianki? Kupiłem ją w 
Berlinie za jna markę i palę z 
niej już szósty rok. Za 25 złotych, 
które pan żąda za kapelusz, mógł- 
bym mieć przeszło dziesięć takich 
fajeczek. 

— No tak — ułumaczy kupiec — 
ale to fajeczka, to nie kapelusz... 
Inna rzecz, inna cena, inny użytek 
i inna kalkulacja... 

— Co mi pan tu będzie opowia- 
dał za historje! Wiem co mówię 
i tej fajeczki nie dałbym za pięć 
kapeluszów! Oto są skutki, gdy 
człowick chce popierać samowystar- 
czalność i przemysł krajowy. Kape- 
lusza nie kupię i basta! Ma pan ja- 
kieś krawaty? 

— Do usług pana dobrodzieja! Naj 
modniejsze fasony paryskie, wło- 
skie, wiedeńskie. Towar pierwszo- 
rzędny |... 

— Znam się na takiem gadaniu !... 
UE kosztuje ten granatowy w krat- 
SĘ: 

Kupiec ogląda krawat, kalkuluje 
w myśli najniższą cenę, gdyż wi- 
dzi, że ma przed sobą twardego go- 
ścia, skionnego do targu 0 każdy 


ulicy! Widzi pan tę moją fajeczkę | grosz. 
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Okazylna Sprzedaż Kapeluszy 
w Magazynie „„ANDRE” Lwów, plac Marjacki 3 


Kapelusze marki »Lion« 
PITA: 39 p 
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„Czwarta 


Brygada“ 


na kresach wschodnich. 


Obóz „sanacyjny rozszerza się i 
wzrasta bezustannie. W ostatnich 
aniach przybył im nowy sojusznik, 
założony Został tygodnik ,Selanyn“, 
Organ „sanacyjny**, Poswiększyła się 
„Czwarta Brygada“ o nową bryga- 
dę, i to nie byle jaką, bo już nie 
polską, ale ukraińską! Właściwie 
brygada ta nie nosi nazwy „ukraiń” 
ska', bo „sanatorowie', zwłaszcza 
z Kresów Wschodnich, idąc śladami 
endeków i innych szowinistów pol- 
skich nie uznają narodu ukraińskie- 
go. Znają tylko „ruski naród!... Po- 
cjeszają się, że w ten sposób zni- 
Szczą narodowy wyzwoleńczy ruch 
ukraiński |... 

Z wielką radością przyjęła cała 
prasa „sanacyjna* do wiadomości 
takt, “ze zaczęło wychodzić w „ru- 
Skim“ języku nowe pismo, tygodnik 
„Selanyn*. Tygodnik ten wydaje — 
jak powiada wstępny artykuł — „ta 
bor polityczny marsz. Piłsudskiego. 

Czem jest to nowe Pismo, o tem 


— Najniższa cena: 12 złotych. 


— Nie, proszę pana, pan chyba 
oszalał! Za krawat 12 złotych ?... 
Przecież to rozbój na gładkiej dro- 
dze!.. Widzi pan tę złotą plombę 
w moim zębie?... Kosztowała mnie, 
razem z wyyrwaniem korzenia, tyl- 
ko 15 złotych. Samo złoto warte 
jest tyle, a pan za głupią krawatkę 
ceni mi tylko o 3 złote mniej, niż 
moja plomba z frobocizną koszto- 
wała? Nie, panie! Naiwnych musi 
pan sobje poszukać gdzieindziej! 

Kupiec lekko zbaraniał i przetarł 
sobie czoło. 

— Pan dobrodziej ma oryginal- 
ne pojęcia o towaroznawstwie, ale 
ja absolutnie nie mogę dać taniej. 
Powieaziałem najniższą cenę. 


— Ależ pan nie chce zrozumieć, 
że jeśli złotą plombę z wyrwaniem 
korzenia, mogę mieć za 15 złotych, 
to jeszcze nie zwarjowałem, by pła- 
cić za jeden krawat 12 złotych! 

— Rozumiem pana dobrodzieja, 
ale co krawat, to nie plomba, ani 
korzeń. Time rzeczy, inna cena... 

— Schowaj pan nauki dla siebie! 


| Nie kupię í niema o czem mówić! 


Szeroko rozwodzić się nie trzeba. 
Jestto organ „sanatorów'', organ ob- 
Szarników z Kresów Wschodnich, 
tych samych plantatorów kresowych, 
którzy kiedyś szli pod sztandarem 
cndecji a obecnie poszli pod sztan- 
dar „sanacji“. I tak jak kiedyś wy- 
dawali dla „ruskiego ludu pisemko 
„Ruskyj Selanyn“, subwencjonowa- 
ne przez wodza Podolaków Cień- 
skiego, tak teraz wydają ,Sclanyn“a“ 
Jaruzelscy i inni kresowi obszarni- 
cy z obozu „sanacji“. 

Jak pismo nowe uświadamia ,ru- 
ski“ lud, — na to kilka urywków 
bardziej charakterystycznych : 

„Od chaty do chaty, od wsi do 
wsi roznosi naród! ruski imię Mar- 
Sząłka Piłsudskiego, jak swego ojca 
i opiekuna, który „wzepędził agita- 
torów jak ukraińskich tak i pol- 
skich". „Po wojnie 1918—1919 ..na- 
ród ruski opuszczony przez swoich 
prowodyrów z inteligencji, którzy 
pouciekali z pieniądzmi za (granicę, 


pragnął pokoju”, „Polskie partje po- 
lityczne walczyły między sobą o 
władzę a w kraju zapanowała anar- 
chja, sprzyjająca wszelkim organiza- 
cjom przeciwpaństwowym. l 

Dopiero od maja 1926 r. nastaje 
nowa era. Wzmocniono powagę wła- 
dzy, zaczęto pomału (rzeczywiście, 
że bardzo pomału, Red.) przyzna- 
wać słuszne postułaty Rusinów, sil- 
ną ręką niszczono wszystko, co prze- 
ciwne państwu i naród ruski zaczął 
się garnąć do obozu Marsz. Piłsud- 
skiego“. Ñ 

Dowodem wybory Jeruzalskich i 
innych kresowych obszarników |... 

Ciekawe, jak „Selanyn'* %ipi i drwi 
sobie z ‘posłów ukraińskich, że w 
dniu 31. października br. podczas 
„wizyty oficerów w Sejmie pocho- 
wali się ze strachu, „Z początku chp- 
åzili qumni, zarozumiali, hardzi a 
przytem każdy w dobrym humorze, 
bo dostali djety po 1.300 zł.' Ale 
jak przyszcał Piłsudski ze stu ofice- 
rami „wszyscy posłowie jakby za- 
marli; po chwili, jak przyszli do 
siebie, zaczęli uciekać, — pierwszy 
uciekł prałat Kunicki, za nim drugi 
poseł schował się qo wychodka''... 
itd, itd, 

Tak się „uświadamia“ lud! ukraiń- 
ski! Taką politykę uprawia obóz 
„Sanacyjny* wobec narodu ukraiń- 
skiego! Czem się różni „sanacja' od 
endecji?! Mówił ktoś dawniej o en- 
dekach, porównując ich z ugodow- 
cami“: ,Te same ugodowcy, tylko 
głupsze!'* Dziś można o „sanato- 
rach“ powiedzieć: „Te same ende 
ki, tylko głupsze !* i 


Rękawiczki ma pan? 

— Służę panu. Świeży transport. 

— Czy może mi pan dać gwaran- 
cję za gatunek? 

— Owszem. Doradzam ten ga- 
tunek. Oryginalne „Napa“. Ceny 
konkurencyine. 

— Ile? 

— 13 złotych 50 groszy. 

— Ile pan powiedział ? 

— 13 złotych 50 groszy. 

Gość ryknął śmiechem, nie prze- 
stając przymierzać jedną parę po 
drugiej. 

— Więc 13 złotych 50 groszy? 
Czemu nie?... W Polsce pieniądze 
walają się po ulicy. A wie pan; 
że za 13 zł. 50 groszy, mógłbym 
skromnie żyć pięć do sześciu dni, 
licząc po 60 groszy za 10 deka- 
gramów wędlin i po 5 groszy za 
bułkę na obiad, a resztę użyć na 
śniadania i kolacje? Zresztą, co tu 
dużo gadać! .Widzi pan moje ve- 
łówki? Kosztowały 6 zł. 25 groszy 
— czyli, że mógłbym za cenę tych 
rękawiczek mieć dwie pary zeló- 
wek... To jest wyzysk, proszę pa- 
na! 


Kupiec przetarł sobie znowu czo- 
ło, patrząc obiędnie przed siebie. 

— Ależ ja szanownego pana zu- 
pełnie nic rozumiem. Co mają ze- 
lówki iub wędliny wspólnego z rę- 
kawiczkami ? 

— Nic, ale wykazuję panu propor- 
cję ceu w pańskim skiepie, a ce- 
nami na rynku, Nie kupię tych rę- 
kawiczek! Płaszcze gumowe ma pan 
na składzje ? 

— Owszem, panie tdobrodzieju, 
ale mam wrażenie, że pan dobrodziej 
płaszcza także nie kupi. 

— A to dlaczego?... 

Kupiec był zły. 

— Dlatego, że płaszcz gumowy 
kosztuje 150 złotych, podczas gdy 
niedaleko stąd jest podziemny pawi- 
lon miejski, do którego wstęp: ko- 
sztuje tylko 10 groszy. Zamiast pła- 
szczą mógłby pan tam wstąpić 1500 
razy, licząc po 10 groszy za raz. 

Gość zaklął szpetnie i wyszedł, 
a kupiec pobiegł do Izby Skarbowej, 
aby zapłacić trzecią ratę, drugiej czę- 
$t podatku osobisto - obrotowegó 
1 tak dalej. 

—0— 


4 „DZIENNIK LUDOWY* nr. 267 z dnia 18. listopada 1929. 


Otwarcie kanału Suezkiego przed 60 laty. | Z kraju I ze świata 


przy współudziałe wielu wybitnych 


dokonał kedyw egipski 
Nadzwyczajna pompa, towarzysząca uroczystościom poctoh- 


Otwarcia 
osobistości, 


nęia sumę 20 miljonów franków. 


BREEZE EE Epamasa 


sowiety żądają wydania Biesiedowskiego, 


celem stawienia go przed sądem. 


MOSKWA, 16. 11. (Pat.). Agencja 
Tass donosi, iż proces Biesiedow- 
skiego rozpocznie się dnia 30 bm. 
przed trybunałem w Moskwie. Bie- 
sicdowski, oskarżony jest o przywła- 
szczenie 15,270 dolarów. Biesiedow- 
ski, któremu doręczono wezwanie, 
odmówił stawienia siç przed trybu- 
nałem. I 


Lukaut w fabryce 


WIEDEŃ, 16. 11. (AW.). Lokaut w 


PARYŻ, 16. 11. (Pat.). „Paris Mi- 
di“ podaje, że rząd sowiecki wrę- 
czył wczoraj ambasadorowi francu- 
skjiemu w Moskwie notę, domagającą 
się wydania b. radcy handlowego 
przy ambasadzie sowieckiej w Paryżu 
Biesiedowskiego. Nota rządu sowiec- 
kiego przesłana będzie do Paryża, 
gdzie poddana będzie decyzji odpo- 
wjednich władz sądowych. 


x Ambasador sowiecki 
w Londynie. 


MOSKWA, 16. 11. (Pat.). Amba- 
saaorem sowieckim w Londynie mia- 
nowany został Sokolnikow, 'przewo- 
aniczący sowieckiego syndykatu na- 
ftowego. Nominacja ta wskazuje, że 
Sowiety starać się będą wykorzy- 
stać stosunki swe z Anglją dla roz- 
szerzenia obupólnej wymiany towa- 
rowej i wzajemnych stosunków han- 
ałowych. 


fabryce maszyn Heidego w Stockerau 
trwa w dal. c. Dziś odbyła się tam 
konferencja zastępców austjackiego 
związku robotników metalowych z 
przeastawicielami wiedeńskiego Zw. 


WARSZAWA, 16. 11. (A. W.). 
Ekspres Poranny'* donosi, że na od- 
czycie Kadena-Zandrowskiego w To- 
runit w sali teatru doszło do awan- 
tur. Znajdujące się na galerji uczenice 
gimnazjum żeńskiego zaczęły wyda- 
wać głośne okrzyki, przeszkadzając 
mówcy. W chwili gdy policja usiło- 
wała usunąć z teatru demonstrujące 


PRZEDŁUŻENIE TRAKTATÓW SOJUSZ- 
INTCZYGH MAŁEJ ENTENTY. 


BUKARESZT. 16. stop. (Pat) Min. 
spr. zagr. Mironesco, poseł czechosłowac- 
kr Kimzłl Jizorsky, oraz poseł jugosło- 
wiański Antie, dokonali wymiany instru- 
mentów ratyfikujących protokół w spra- 
wie przedłużenia traktatów sojuszniczych, 
między temi państwami, 


Z LR LĘG R 


maszyn [I Wiedniem trwa. 


Kronika telegraficzna. 


WARSZAWA. Uniwersytet warszawski 
otrzymał z Zarządu Zbiorów Państw. cen- 
ny obraz Siemiradzkiego „Wieńczenie Ko- 
pernika* reewakuowany wraz z innemi 
dziełami sztuki z Rosji sow. Obraz ten zu- 
wieszono w auli umiwersyleckiej. 


WARSZAWA. Jak się dowiaduje Ajen- 
cja Wschodnia, w najbliższym czasie po- 
wstanie w Chabarowsku konsulat Rzplitei 
Polskiej. 

KRAKÓW. Dziś w Krakowie spadł pier- 
wszy śnicg, Który jednak natychmiast sto- 
pniał. 

POZNAŃ. Śtrejk pracowników kra- 
wieckich i fkonfekryjnvch został przerwa- 
ny. Strejkujący podjęli pracę zwracając s'ę 
jednocześnie do Min. Pracy z prośbą o afit- 
bitraż. 

TORUN. Przybyła tu grupa finansistów 
belgijskich klóra iwszczęłu perlraktacje z 
przedstawicielann magistratu o ktpno grun- 
tu pod mającą powstać fabrykę kwasu 
slarczanego. 

HMELSINFORS. Zapowiedziany na (dziś 
proteslacyjny strejk generalny nie miał po- 
wodzenia. Prace we wszystkich niemal 
przedsiębiorstwzca i instytucjach odbyła się 
normalnie. Spokój mie zoslał nigdzie za- 
kłócony. 

PARYŻ. C. Curie- Skłodowska powró- 
cila w dniu dzisiejszym do Paryza. przy- 
wożąć 50.000 dolarów, wręczonych jej 
przez prezydenta Stanów Zjednoczonych 
Tloovera na zakupno radium. 


MOSKWA. Na ulicach Moskwy władze 
zarządziły obławę za bezdomnertu usiećmi. 
Dotychczas aresztowano paręset dzieci w 
wieku poniżej 15 lat. 1 

LENINGRAD. Władze sowicekie zam- 
knęły 5 synagog. między in. słynną syna- 
soge T[wrję. Przewobione one zostaną na 
kluby  komumistyczne. 


POWSZECHNY SPIS LUDNOŚCI W 


1931 R. 
WARSZAWA. -16. Kstop (A W.) Na 
najbliższem posiedzeniu Rady Min. roz- 


palrywana będzie |kwestja przygotowania 
powszechnego spisu ludności. który ma 
być przeprowadzony w 1931 r. Pierwszy 
spis odbył się w r. 1921, kiedy granice 


Bzplitej nie były jeszcze ostatecznie urew- 
lowane. 


przem. Zastanawiano się nad moż 
liwością zlikwidowauia konfliktu, na 
razje jednak nie „uzyskano porozu- 
mienia. Dal. c. rokowań*w tej spra- 
wie w przyszłym tygodniu. 

—— 


Awantury na odczycie Raden-Bandrowskiego 


panjenki znajdujące się na parterze 
słuchacze wszczęli bójkę z sympaty- 
kami prolegenta. W czasie zamtesza- 
nia część publiczności powstawszy z 
miejsc zaczęła śpiewać „Boże coś 
Polskę“, Dopiero większy oddział 
policji, wkroczywszy na salę usunął 
opozycjonistów, co umożliwiło Ka- 


denowi dokończenie odczytu, p 
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Z frontu akademickiego. 


Uspokojenie w Krakowis. 

KRAKÓW, 16, 11, (AW.). Po piat- 
kowym wiecu  ogólnoakademickim 
zaznaczyło się tu pewne uspokojenie 
wśród młodzieży wyższych uczelni. 
Mimo to w godzinach jpopołudnio- 
wych w licznych salach wykłado- 
wych przyszło do incydentów mię- 
dzy młodzieżą polską i żydowską. 
W zajścia te wmieszał się prof. 
Estreicher, który interwenjował w 
tej sprawie u rektora Hoyera. W 
tutejszej Wyższej Szkole Handl wy- 
klady odbywały się normalnie, nieza- 
kłócone żadnym incydentem. 


' NADESLANE p 


(Za tę rubrykę Redakcja nie odpowiada). 


Ważne 


dla PP. Lekarzy i Rodziców 
MLEKO 
naświetlane lampą kwarcową 


produkuje już Mleczarnia miejską we 
Lwowie pl. Bema 11. tel. 23-96 i na 
zamówienie dostarcza je do domów w 
butelkach półlitrowych. — Wysyłka na 
prowincię od 10 litrów w górę. 
Z o 
Wykłady Uniw. Ludowego 
I TUR-a we Lwowie. 


4 Poniedziałek 18 b. m. godz. 7-ma 
Wieczś 4,2, KR. Jul. *Gródecka 65, "prof. 
St. Machniewicz „Tajemnica Faraona E- 
gipskiego * część Il. z obrazami świetln. 

5) Wtorek, 19. b. m. godz. 7-ma wiecz. 
punktualnie, _ Uniwers. Ludowy, Kurs 
przy rodniczy: pro. M Łopuszańskietg: 
„Nauka o człowieku”. 


Już wyszły z druku 
Najnowsze przepisy 
o ruchu pojazdów 

mechanicznych 


na drogach publicznych do użytku 
kandydatów szkół kierowców 
samochodowych i jest do nabycia 
w Księgarni Ludowej, Szajaochy 1. 2. 
Cena zł. 1.50 (z przes. poczt. 2.40; 
[22 ENEA O OBRAD" | 


Na sezon jesienno-zimowy na ubrania męskie sportowe, Fabryczny Skład Sukna 
raglany, palta, futra, kostjumy 
i płaszcze damskie. Mundurki 
studenckie w wielkim wyborze 


w wielkim wyborze Towary doborowe. — — Ceny najniższe. 


| 


L w OÓ W 
ul. Rutowskiego 7. 


LNÓNIK RABKI szew: 


poleca 


Przed wprowadzeniem komisarza 
TZĄdOWEGO W SOSKOWCU. 


SOSNOWIEC, 16. 11. (AW.). Wo- 
jewództwo kieleckie zwróciło się do 
magistratu miasta Sosnowca Z żą- 
daniem niezwłocznego  nadesłania 
wszelkich wykazów 1 sprawozdań, 
dotyczących gospodarki miejskiej. Jax 
przypuszczają, od wyniku tej rewi- 


SENAT GROZI ZAMKNIĘCIEM UNIL- 
WEBRSYTETU. 

Dziś popołudniu odbyło się posiedze- 
nie senaiu Uniwersytetu Jagiellońskiego w 
sprawie ostatnich „zajść  studeneki*h. C- 
chwałą senatu (upoważnia się rektorat do 
zamknięcia uniwersytetw iw razie powtó- 
rzenia się rozruchów. 

Ponadto senat postanowił, że od ponie- 


działku urzędnicy i służba uniwersylec- | zji uzależnione będzie stanowisko 

ka, będą legilymować akademików przy AE zę | OE t j 
RAR SI AKA 5 A oL TA ojewództw co d wet š 

wejściach. Następnie wybrano komisję, RE] D o ewentualnego 


oudania dalszego kierownictwa go- 
spodarki miejskiej w ręce komisarza 


która hędzie badać wszelkie skargi í zazn- 
lenia związane z temi zajściami. 


——TJN__ u 
WYSTĘPY REINHARDTA W MOSKWIE. 


MOSKWA. 16. lislop. (A. Wẹ Rząd so- 
wieeki podpisał z reżyserem i tealrolo- 
giem światowej sławy Maksem Reinhard- 
tem kontrakt, zobowiązujący go do 10 
przedstawień w (Moskwie za wynagrodze- 
niem 50.000 giol. Jeden z Członków trupy 
Reinhardta, który mależał swego czasu do 
wojsk „białej gwardji“, otrzymał list że- 
łazny od rządu sowieckiego chroniący go 
przed eweniualnem aresztowaniem w Ro- 
sji sow. 


Podjęcie wykład. w Wiedniu. 


WIEDEŃ. 16. 11. (AW.). Rekto- 
rowie wysżzych uczelni uchwalili pod 
jać w całej pełni naukę w poniedzia- 
tek 18 bm. Wstęp do sal wykłado- 
wych dozwolony będzie tylko za o- 
kazaniem legitymacji akademickiej. 


Demoastracje w Pradze. 


PRAGA, 16. 11. (AW.). Odbyły 
się tu wielkie demonstracje studen- 
tów pierwszych kursów fakultetu me- 
dycznego. Studenci protestowali prze- 
ciwko przepełnieniu fakułtetu medy- 
cznego przez cudzofiemców, wśród 
których żydzi stanowią grupę najlicz- 
niejszą, Demonstranci zadall m. in. 
wprowadzenia egzaminu z jeZyka 
czeskiego dla cudzoziemców, obostrże 
nia przepisów ounoszących się do 
iuostrytikacji dyplomów 1 częściowe- 
go wprowadzenia numerus clausus 
na uniwersytecie praskim, 


HAUSSA NA GIEŁDZIE NOWOJORSK. 

NOWY YORK. 16. listop. (A. W.) Haus- 
sa na giełdzie nowojorskiej trwa w d. e, 
Wczoraj sprzedano i kupiono przeszło 1 
mil sztuk akeyj. Zwyżka kursów wynosi 
przeciętnie 10 dol. od sztuki, 


rozpoczniemy pubiikować od najbliż- 
| szego numeru. 


Bunt w zakładzie wychowawczym. 


LIPSK, 16. 11. (AW.). W zakła- 
dzie wychowawczym w Lipsku wy- 
buchł bunt. Grupa złożoną z 12 wy- 
chowanków powybijała szyby w o- 
knach i zdemolowała urządzenie o- 


raz poprzecinała przewody elekrycz- 
ne. Na miejsce przybyła policja. 6-ciu 
ze sprawców zajść zdołało zbiec, 4 
jcanak z nich zdołano już ująć. Po 
licja i dozorcy przywrócili spokój. 


Koloniści niemieccy z Rosji 
mają być osiedleni na pograniczu poisk. 


BERLIN, 16. 11. (AW.). Losem 
13,600 kolonistów niemieckich, któ- 
rzy zamierzają opuścić Rosję zajął 
się rząd niemiecki, który udzieli im 
pomocy finansowej. Czerwony Krzyż 
i organizacje prywatne propagują na 


szeroką skalę akcję osadnictwa na 
pograniczu polskiem. Koszt osiedle- 
nia 2,500 roazin na pograniczu pol- 
skiem obiiczają na 2—3 miijonów 
marek. 

— — 
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„KOPERNIK“ 
„MARYSIENKA“ 


ANNA MAY WONG 


Zbrodnia i kara. 


Proces Walentyny Rekszyńskiej o 
Skrytobójcze morderstwo, który za- 
kończył się jej uwolnieniem, wywo- 
łał olbrzymie zainteresowanie op;nji 
pubiicznej, Proces ten odsłonił przej. 
mującą grozą (tragedję oskarżonej, 
straszliwą gehennę kobiety, którą los 
i warunki życiowe rzucjły jak liść 
na pastwę burzy. 

Na ławie oskarżonych siedziała 
Walentyna Rekszyńska, kobicta, po- 
zostawiająca swoją moralnością i 
sposobem życia wiele do Źyczenia. 
Ale niczem wobec tej niemoralności 
jest brak jakiejkolwiek moralności u 
tych, z którymi związane zostały 
losy tej kobiety. 

Oskarżona liczyła 16 czy 17 lat, 
gay na Dalekim ‘Wschodzie w Wła- 
aywosioku poznaje Florkowskiego, 
czasu wojny jako oficera i wycho- 
dzi za niego zamąż. Florkowski po 
przybyciu po kilku latach do Polski 
zamiast zachować wdzięczność dla 
kobiety, która w smutnych dniach 
jego życia na obczyźnie dała mu 
wszystko, co mogła — wskutek am- 
bicjj rodowej familji i jej nacisku 
wyrzuca ją, jako żonę swoją na bruk 
z sześciotygodniowem dzieckjem bez 
wszelkiego zaopatrzenia, na obcej 
ala niej ziemi, wśród obcych ludzi 
i obcych warunków życia. 

Źródło czynu oskarżonej leży na 
drodze od Florkowskiego do Rek- 
szyńskicgo. Florkowski strącił ja w 
otchłań z typowym cynizmem obszar- 
nika, który gdy trzeba było korzystał 
z pomocy oskarżonej na obczyźnie, 
a gdy stanął na własnym gruncie, 
przypomniał sobie, że jest panem 
włości, którego poniżyłoby współ- 
życie z Walentyną. Na wbczyźnie, 
gdy utrzymywała go, nie anaiizował 
różnicy stanowiska społecznego. — 
Spostrzegł to dopiero na własnych 
śmieciach, uświadamiany przez po- 
drażnioną w ambicji szlacheckiej ko- 
chana familje. 

W świetle tego czynu moralność 


Włamanie do handlowej 
misii sowieckiej. 


WARSZAWA, 16-go 11. (A. W.). 
Nieznani Sprawcy dokonali wczoraj 
włamania do składów handlowej mi- 
sji sowieckiej, które micszczą się w 
pobliżu dworca Warszawa - (Wschod- 
nia. Łupem włamywaczy stało się 
13 skrzyń nici wartości 4 tysięcy do- 
larów. 


—@— 


Florkowskiego staje w całej pełni. 
W czynie tym tkwi pierwsze zała- 
manie się Walentyny, której życie 
potoczyło się wartkim pedem aż rzu- 
ciło ją na twardą skałę, jaką two- 
rzyła trójca Rekszyński, jego matka 
i jJóżak, jego przyjaciel. 

W tem nowem Środowisku pomię- 
dzy klasyczną teściową, a podejrza- 
nej wartości przyjacielem Walentyna 
znalazła się jakgdyby pomiędzy dwo- 
ma kołami młyńskiemi bez oparcia, Z 
pustką w duszy. Osamotnienie, ból 
matki, której w sposób zdradzięcki 
pozbawiono dziecka, poniżenie, Zy- 
cic w najbardziej upokarzających wa- 
runkąch, wszystko to były czynniki, 
które Rekszyńską popchnęły do nie- 
obliczalnego czynu. 

Rekszyńska została uwolniona. Ale 
czy życie jej, za którem wlec się bę- 
dzie świadomość zbrodni i*ctień za- 
mordowanego człowieka — nie będą 
straszniejszą karą, aniżeli więzienie? 


najenakomitsza artystka 
świata, w najnowszym 16 
aktowym dramacie reżyserji J) R 
L.yszsrda Elchberga p. t. Dziś początek o godzinie 3-ciej. 


Motyl brakowy” 


Gwiększenie pol. floty wojennej. 


Cztery z zamówionych w  staczniach 
francuskich jednostek morskich dla pol- 
skiej marynarki wojennej, a mianowicie: 
dwie łodzie podwodne „Żbik: i „Ryś“, o- 
raz dwa kontrtorpedowce „Wichert í Bu- 
rza”, spuszezone przed niedawnym czasem 
na wodę, są już w trakcie wykończenia 
urządzeń wewnętrznych. W korcu b. m. 
ma się odbyć próba tych jednoslek, po- 
czem nasiąpi przejęcie ich przez polskie 
władze morskie. Tak więc jeszcze w ciągu 
roku bież. polska marynarka wojenna wzlo 
gaci swój stan posiadania o cztery jednost- 
ki, zbudowane według najnowszych wzo- 
rów. Przyszła załoga nowych jednostek 
od dłuższego już czasu zapoznaje się z 
ich urządzeniem we Francji. 


Ü redukcję posłów na Węgrzeck. 
BUDAPESZT, 16. 11. (AW). Na 
odbytej tu wczoraj konferencji chrze- 
ścijańsko - społecznego stronnictwa 
gospodarczego premjer hr. Bethlen 
zapowicaział szereg zarządzeń osz- 
czędnościowych w budżecie państwo 
wym i mięazy innymi stwierdził, że 
rząd zajmuje się obecnie projektem 
zmniejszenia liczby posłów w par- 

lamencie z 224 na 160. 
=  ——==== 


Awantury korporanckie w Krakowie. 


KRAKÓW, 16. 11, (AW). Wczo- 
rajszy wiec akademicki w Collegium 
Novum uchwalił prócz rezolucji, do- 
magających się numerus clausus i 
dostarczania zwłok żydowskich do 


prosektorjum w stosunku procento- 
wym, również rezolucję, wzywającą 
młodzjeż akademicką do bojkotu go- 
spodarczego Żydów. Na tle rezolucji 
doszło podczas wiecu do ostrego star 
cia między dwoma grupami studen- 


Protest Ukraińców przeciw sow. terrorowi. 


Ukraińska Parlamentarna Repre- 
zentacja na swem posiedzeniu z dn, 
11 listopada 1929, rozpatrzywszy 
sprawę masowych aresztów działa- 
czy ukraińskich na Sowieckiej Ukrai- 
nie, powzięła jednogłośnie następu- 
jącą uchwałę: 

Komunistyczna dyktatura na Wiel- 
kiej Ukrainie rozpoczęła w jesieni 
br. nowy z kolei, tym razem bardzo 
gwałtowny i masowy atak na przed- 
stawicieli Ukraińskiej inteligencji, a 
w szczególności na wybitnych dzia- 
łaczy ukraińskiej nauki i literatury, 
na ukraińską młodzicż szkół śred- 
nich i wyższych, na działaczy z po- 
śród ukraińskich włościan i robotni- 
ków, Celem tego ataku jest zdła- 
wienie całego ukraińskiego ruchu na- 


tów polskich. Młodzież lewicowa i 
demokratyczna, która występowała 
przeciw rezolucji została przez mło- 
uzież nacjonalistyczną, znajdującą się 
w większości, usunięta na ulicę. Na 
ulicach odbył się pochód młodzieży 
żydowskiej, który przemaszerował 
przeca unjwersytetem a następnie na 
ul. Stradom został rozprószony prze” 
policję. Kilku studentów żydów are- 
sztowano. 


rodowego i zdyskredytowanie go za- 
pomocą politycznych procesów maso- 
wych a wreszcie odstraszenie ludno- 


' ści od tego ruchu przez krwawe egze 


kucje dokonywane na jego przywód- 
cach. Jednem słowem — przez cały 
obszar Wielkiej Ukrainy przewala 
się groźna fala czerwonego terroru, 
którego ofiara padają najlepsi sy- 
nowie naszego narodu. 

Ukraińska Parlamentarna Organi- 
zacja, rozpatrzywszy tę sprawę, pro- 
testuje wobec całego Świata cywili- 
zowańcgo przeciw temu komunisty- 
cznemu zamachowi na ukraińskic ży- 
cie narodowe a w szczególności prze- 
ciw  czerwonemu terrorowi, który 
niszczy zastępy przodownicze kadry 
ukraińskiego narodu. 
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To i owo. 


Prasu rządowa 1 sanacyjna oburza się 
na marsz. Daszyńskiego z powodu udziele- 
nia przez miego wywiadu prasie opozycyj- 
hej z pominięciem pism prorządowych. 

A my pzapylamy skromnie: Czy prasa 
antyrządowa oburzała gię (kiedykolwiek, Ekly 
marszałek Piłsudski (udzielał wywiadów lub 
artykuły swe przeznaczał wyłącznie ala 
prasy sprzyjającej rządowi? Czy pod tyni 
względem nie należy pozostawiać swobody 
ludziom, wys.miętym choćby na najbardziej 
eksponowane stanowiska ? 

Jeżeh n. p. tata „Czerwoniak* boleje 
nad tem, że marsz. Daszyński go pominął. 
to jest to do pewnego stopnia zrozumiałe. 
Wszuk jego makład byłhy dnia tego zna- 
cznie się powiększył, a to przecie grunt. 
Ale dlaczego oburzają się inne ledwie dy- 
chające organy ganacyjne? Byłoby im io 
pomogło jak umarłemu kadzidło... 

* 


Rzecz dzieje się przed sądem wiedeń- 
skim. Porijer Wilheln T. i jego żona, An- 
tonia, oskarżeni są o to, że nie oczyścili 
choanika, wskutek pego przechodząca tam- 
tędy pani iN. poślizgnęła się i odniosła lek- 
kie polłuczemia. Nu rozprawie jest obcena 
tylko Antonia (P. męża jej niema, bo w 
międzyczasie zmarło mu się. Sędzia wydaje 
wyrok uwalniający jżonę portjera, gdyż w 
krytycznym dniu mie było jej w domu, u- 
walnia też jej męża, gdyż ziemska sprawic- 
dliwość dosięgnąć go już nie może. Ale 
prokurator jesi innego zdania i wnosi 
przeciw wyrokowi odwołanie.  Rozunuilje 
bowiem według ńvszelkich — przypuszczeń 
tak: Co ludzkie, to bidzkie, co boskie, 
to boskie. Do mnie należy oskarżanie win- 
nych, ja mam czuwać nad tem, aby za 
winy była wymierzana (kara. Bowiem Sç- 
azia Sprawiedliwy. gdy mnie kiedyś po- 
woła do siebie, mógłby zapytać: 

— Tak jo spełniałeś swe obowiązki? 
Jazda do piekła za takie niedbalstwo! 

Więc poco marażać się na piekło i 
zdrową głowę kłaść pod Ewangielję? Na 
to jest odwołanie od wyroku L. umycie 
od wszystkiego mak... - 

Oto prokurator... 

* 
t 

W pewnym domu urzędniczym toczy- 
ła się rozmowa nu temat obecnych ciężkich 
warunkow życia. 

‘Ktoś z obecnych wtrąci?: 

— Już najgorzej chyba robotnikowi, Za 
120 zł. miesięcznie, musi nieraz wyżyć z 
rodziną. 

Na to zasuszony urzędnik: 

— A «to ma robić urzędnik, którego pen- 
sja wynosi 180 zł. miesięcznie? 

— Co ma robić? — brzmi odpowiedź 
pełna oburzeniu, — A czy żołądek robotni- 
ka jest mniej pojemny niż urzędnika? Je- 
żeli jeden nie posiada minimum egzysten- 
cj, to ezy wolno przeciwstawiać jego po- 
łożenie warunkom życia jeszcze gorzej sy- 
tuowanego ? 

Dla uspokojenia obu gcierających się 
z sobą iinny z obecnych wziął do ręki nu- 
mer „Gazety warszawskiej” z 18. b. m. 
1 rzekl: 

— Przeezytam wam coś, abyście się po- 
godzili i przeczytał następujących kilka 
slów: i 

„Z kół urzędników, nadsyłają nam tą- 
kie uwagi: 

Na utrzymanie konia w roku 1926 pań. 
stwo przeznaczuło 614 zł, w prelimina- 
rzu budżetowym na r. 1930—31 kwota od- 
powiednia wynosi 4050 zł, czyli wzro- 
sła o 72 proc. w tym samym Zaś czasie 
uposażenie pracowników państwowych pod- 
niosło się tylko o 25 proc. I 

konie po:rafiły sobie wywalczyć uzna- 
hie zasady, by ich stopa życiowa w roku 


1930—31 nie spadła niżej poziomu z r. 
1926, pracownikom państwowym tej za- 
sady obronić się nie udało”. 

| rzeczywiście po przeczytaniu 


tych 
słów, obaj zwaśniem zamilkli. 


Koń wywalczył sobie egzystencję, czło- 
wiek nie. Czy to zasuga konia, że mw le- 
piej niż człowiekowi? Czy to wina czło- 
wieka, że mu gorzej, niż koniowi? 


—9— 


Sarkofag ze zwłokami syna Napoleona I. 


We Wiedniu aresztowano szajkę, która pianowała wykradzenie z pod- 
ziemi wiedeńskiego kościoła Kapucynów (gdzie spoczywają ciała Habs- 


burgów), zwłok księcia Rejchstadtu, syna Napoleona l. 


Szajka zamie- 


rzała zwłoki te wystawić na sprzedaż we Francji. 


Tajemniczy morderca z Düsseldorfu 


18 niewyśledzonych morderstw. 


Już od dłuższego czasu miasto 
Düsseldorf jest widownią potwor- 
nych morderstw, popełnianych na 
tle zboczenia seksualnego. Od cza- 
su do czasu ginie jakaś dorosła ko- 
bieta, dziewczyna lub dziecko. Po 
pewnym czasie znajdują ohydnie po- 
ranione zwłoki zaginionych. Wszyst- 
kie wysiłki skoncentrowanej policji 
nie odniosły dotychczas żadnego skut- 
ku. Tajemniczy morderca znika bez 
śladu, 

W sobotę 

wykryto nową potworną zbro- 

dnię 

tajemniczego mordercy z Diisseldor- 
fu. W pustynnej okolicy północno- 
wschodniej części miasta, opodal o- 
grodu zoologicznego, znaleźli robo- 
tnicy trupa małej dziewczynki. Dziec 
ku poderżnięto nożem gardło. Poza- 
tem obdukcja zwłok wykazała trzy- 
dzieści pięć kłutych ran, zadanych 
w pierś i kw czoło. Jest to 18 z kolei 
krwawy czyn ohydnego mordercy, 

Dzieckiem 

jest S-leinia Gertruda Alber- 
mann. 


Władze policyjne czynią wszyst- 
ko, co jest w ich mocy, aby -. raz 
wreszcie położyć kres uziałalności 
potwora w ludzkim ciele. Zaalarmo- 
wano nawet Berlin i pruskie mini- 
sterstwo spraw wewnętrznych, które 
wydelegowało do Düsseldorfu naj- 
zaolniejszych swoich urzędników. Je- 
den z najwybitniejszych komisarzy 
berlińskiej policji śledczej oświadczył 
że nicpowodzenic organów bezpie- 
czeństwa można wytłumaczyć tem, 
iż winowajcy — chodzi prawdopo- 
dobnie o dwie osoby — 


są psychicznie anormalnymi ludź- 
Ini, 


których chorobliwe instynkty znaj- 
duj azaspokojenie w morderstwach, 
podczas gdy w życiu prywatnem są 
oni najspokejnieszymi ogólnie sza- 
nowanymi obywatełami, których nikt 
nigdy nie śmiałby podejrzewać o tak 
straszne czyny. 


Podwyższono nagrodę za wskaza- 
nie jakiegokolwiek bądź śladu, pro- 
wadzącego do schwytania morderców 
do wysokości 15.000 marek, 
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Człowiek, który chciał się poprawić 


Tragedja bezrobotnego. 


mobójstwo równocześnie pozba- 
wiając życia żony. 


Rzecz działa się w Berlinje. W 
marcu ub. roku wyszedł z tamtej- 
szego więzienia ma wolność 27-letni 
robotnik Ryszaru Schäfer. Pięć lat 
siedział w więzieniu za usiłowane 
morderstwo a gdy znalazł się na 
wolności sam jeden w olbrzymiem 
mieście, nie wiedział, do czego się 
„wziąć, gdzie głowę złożyć, Szukał 
pracy, chciał się poprawić, ale prze- 
cewszystkiem musiał mieć dach nad 
głową. 

Po dłuższych poszukiwaniach: by- 
ły skazaniec wynajął mieszkanie u 
młodej wdowy Jadwigi Falk. Oboje 
samotni zbliżyli się do siebie i za- 
przyjaźnili, tak, że w październiku 
1928 połączyli się węzłem małżeń- 
skim. W pierwszych miesiącach Zy- 
cie ich było nie zamącone, Schäfer 
otrzymał pracę, żoną jego pracowała 
w wielkim zakładzie przemysłowym. 
Aż nagle oboje prawie równocześnie 
utracili pracę, 

I ten brok pracy stał się przekleń- 
stiwem życia Schdfera. 

Onegdaj odpowiadał on przed są- 
dem przysjęgłych w Berlinie za za- 
mach morderczy, na żonę. Oskarzo- 
ny bronił się tem, że żona, zada- 
wała się z innymi mężczyznami, co 
go doprowadziło do rozpaczy. 


QGdy pewnej nocy przyszeł do do- 
mu i zastał żonę śpiącą, odkręcił 
kurki gazowe i połóżył się do 
łóżka. Lecz żona jego poczuwszy u- 
latujący gaz, otworzyła okna i ura- 
towała życie sobie i jemu. Schäfer 
był jednak uparty. Poraz drugi po- 
wtórzył to samo. Wtedy żona jego 
o wszystkiem doniosła policji. 


Na rozprawie wyszło na jaw, że 
uopóki praca była, dopóty i szczę- 
ście panowało w ich domu, gdy przy- 
szła troska i głód, rozbiło się też 
zaufanic i zgoda małżeńska. Sąd w 
uwzględnieniu ciężkich okoliczności, 
jakie towarzyszyły życiu Schafera, 
jak ciężka walka o byt i głód, skazał 
go” za usiłowane zabójstwo na dwa 
lata więzienia. 


Zniewolona przez 


TARNOPOL. Kamila Rołówna. lat T8, 
służąca u Florentyny Krajcekowej, zgłosiła 
zgłosiła w wydziale śledczym w Tarno- 
polu, że (nia 10. b. m. około godz. 19 
guy wracała.z nieszporów z kościoła, mvv- 
sląpił do miej nieznany jej osobnik, klóry 
oliarował się odprowadzić ją do domu. Bo- 
łówna zgodziła się na propozycję. Nastę- 
pnie osobnik ów prosił ją o przespacero- 
wanie się z nim po ulicy Kraszewskiego. 
Po półtora godzinnym spacerze, poprosił 


Żona powołana na rozprawę ja- 
ko świadek opowiadała szczegóły, 


Pożar topoli 
w ul. Pełczyńskiei. 


(y) Wczoraj popołudniu zaalarmo- 
wano straż pożarną wieścią, że w ul. 
Pełczyńskiej pali się stojąca tam od 
150 lat topoła. 


Po przybycjiu na miejsce stwier- 
dzono, że topola ta wewnątrz spróch- 
chniała paliła się od środka do wyso- 
kości około 20 metrów od ziemi. 


By uratować drzewo strażacy spię- 
li się po drabinie na wysokość dosię- 
gającą ognia i tam wpuszczono do 
wnętrza drzewa hydrant, którym 
„przepłukano“ gruntownie wnętrze 
„seniorki“ lwowskich topol. Zdaje 
się jednak, że byt jej jest zagrożony, 
gdyż ogień osłabił pień drzewa. — 
Wobec tego prawdopodobnie sickiera 
położy kres tej pamiątce starych cza- 
SONA 

Ogień spowodowały prawdopodo- 
bnie bawiące sie dzieci. 


gç ç 


trzech opryszków. 


ja. by na chwilę spoczęła na trawie w To- 
wie, obok toru kolejowego, a gdy Balówna 
zgodziła się, osobnik ów przemocą prze- 
wrócił ją ma wznak 1 wyciągnąwszy mey- 
zoryk, zagroził jej, poczem zatkał jej chust- 
ką usta i zniewolił kilkakrotnie. Po od- 
stąpieniu napastnika, gdy leżała jeszcze 
prawie nieprzytomna na ziemi, przystąpiło 
do niej dwóch innych nieznanych jej mez- 
czyzn, którzy również ją zywałcili, Docho- 
dzenia prowadzi Wydział Śledczy. 


wstrząsające swą nagą prawdą: 
Gay przez dwa dni cohdziliśmy Z 
mężem głodni, nie mogąc znikąd do- 


stać kawałka chleba, powiedziałam W Sądzie okręgowym w Piotrkowie za- 


sical małżonkowie Gruczkowie, on oskar- 


do niego: Dłużej LE wytrzymam, żony o bigamję, ona o pośrednictwo. 

pójdę na ulicę i poszukam sobie Pewnego dnia poznał Gruczka bardzo 

kogoś. przystojną panienkę, Milczorkównę. Za- 
To był początek końca. Oskarżony kochawszy się po uszy, zaczął chodzić 


w konkury i przebywał w domu rodziców 
uroczej niewiasty. Dowjedziała się o tem 
Gruczkowa 1 zaczęła swalać Mileczarkównę 


zaczął oglądać się za inncmi kobie- 
tami i pewnego dnia powiedział swej 


Wyswatała własnego męża. 


człowieka, współwłaściciela fabryki belek 
w Częstochowie” 1 t p. 

W ten sposób przyśpieszyła termin ślu- 
bu, który odbył się 1. kwietnia w Brzeźni- 
ty, w powiecie radomskim. Niedługo cie- 
szył się rzekomy fabrykant, a oczywisty 
ślusarz z zawodu nowem szczęściem. Po- 
pełniona bigamja wyszła na jaw. 

Sąd skazał Gruezka na 1 rok ciężkiego 


żonie, że się z nią rozwiedzie by o- 
żenić się z pewną młodą dziewczy- 
ną. Żona usłyszawszy to, tej samej 
nocy popełniła zamach samobójczy 
przez odkręcenie w kuchni kurków 
gazowych, ale sąsiedzi uratowali ją. 
Następnego dnia chciała 'poraz dru- 
gi w tem sam sposób popełnić samo- 
bójstwo, tym razem uratował ją mąż. 

Lecz takie życie przejmowało go 
wstrętem. 

Postanowił więc popełnić 


SA- 


PRZY  CIERPIENIACII 'PECHERZY- 
KA ŻÓŁCIOWEGO I WĄWVROBY, kamie- 
niach żółciowyjgh: i 2ótlaczee, naturalna fwo- 
da gorzka 'Franciszka- Jómeia znakomicie 
ułatwia trawienie, Doświadczenia kliniez= 
ne stwierdzają, że domowa kuracja picia 
wody Franci:zka- Józefa działa zwłaszcza 
skutecznie, jeśli iç jej używa rano na- 
czczo z klodaniem gorącej wody. żądać w 
aptekach i (drogerjach. 


ze swym własnym mężem, opowiadając, Ze 
ona jest u niego tylko gospodynią, zna go 
więc jako bardzo dobrego i zamożnego 


więzienia. a żonę jego na 6 miesięcy wię- 
zienia. 
=o 


Epilog karambolu tramwaju z wozem. 


(y) Marcin Szczęsny, motorowy M. ,i 
Z. E. dnia 20 listopada ub. r. wo- 
ził żyto z dworca do młyna Thoma. 


upadł na chodnik, przyczem do- 
znał złamania obu nóg. 
Wczoraj stanął Szczęsny przed wy- 


Z powodu ujerówności terenu ist- | rokującym trybunałem, jako oskar- 
nieje przepis, iż przewozić można | żony o nicostrożną jazdę. Stwierdzo- 
przy pomocy tramwaju jedną lorę | no na rozprawie, że Szczęsny wy- 


z ciężarem 5 tysięcy kilogramów. 
Szczęsny wiózł wówczas dwie lory Po przeprowadzonej rozprawie o- 
o wadze 17,200 kg. skarżony został uwolniony od winy 
Jadąc w dół ulicą Grodecką nie | i kary, 

mógł przeto zahamować transportu Trybunałowi przewodniczył r. Ły* 
i z całym pędem wpadi na jądący | czkowski, oskarżął prok. Janisz, po- 
po szynach wóz ciężarowy. szkodowancgo zastępował dr. Sul- 
Siedzący na wozie woźnica Hryńko | kowski, bronił tow. dr. Herschtal. 
Samotas wypadł z wozu jak z procy —e— 


nagrodził poszkodowanego. 


Kronika. 


Lwów, dnia 17 listopada 1929. 
REPERTUAR TEATRU WIELKIEGC: 


Niedziela o 3.30 „To możesz opowiadać 
swojej babci'”, 

Niedzieła, o 7.30 „Artyści”. 

Poniedziałek, o 7.30 „Hrabma”. 


REPERTUAR TEATRU MAŁEGO: 
Niedziela o 3.80 „Proces Mary Dugan“. 
Niedziela, o 7.30 „Słomiani wdowey”. 
Poniedziałek o 7.30 „Słomian wdowcj* 


REPERTUAR TEATRU „GONG“: ` 

Codziennie jedno przedstawienie o 8.15, 
a w sobotę i w niedzielę dwa przedsltawie- 
nia o 7.1b i 930 wieczór. 

„SŁOMIANI WDOWCY” Hopwooda na 
piątkowej premierze Teatru Małego osią- 
„nęli żywy gufkces, Gałość przedstawienia 
począwszy od kustownych dekoracji F i 
Il. aktu, skończywszy na grze aktorów 
na wysokim poziomie, Wesołe perypetje 
pełnej humoru i [arsowego tempa, stała 
trzech młodych par małżeńskich oraz je- 
dnej pary narzeczonych, wywołały żywa 
wesołość na widowni 

| DNI ZNIŹROWE w teatrze rewji 
„Gong“. Przed nowym programem qyrek- 
cja daje t dnt zniżkowe po cenach po- 
pularnych od 60 gr. do 4 zł. a mianowi- 
cie: W poniedziałek 18. b. me. t w środę 
20. b. m. wznowioną zostanie pierwsza 
rewja, która jcieszyła się ogromnem po- 
wodzeniem p. +: „Jazda do Lwowa“. We 
wtorek, 19. b. m. i we czwartek 21. b. m. 
obecna, pełna Dumoru rewja „Elektrycz- 
na miłość." [Bilety na te cztery zniżkowe 
przedstawienia wcześniej bez dopłaty do 
nabycia w kasie kina „Kopernik. Co- 
dziennie stale 2 przedstawienia, o 7.15 i 
9.30 wiecz. (W piątek premiera p. t ,O- 
slrożnie na zakrętach“, 


DR. A. CZERWIĘSKI HONOR. DORK- 
TOREM UNIW. LWOWSKIEGO. Wczo- 
raj o godz. 12. w -poł. odbyła się w auli 
Uniwersylelu Jana Kazimierza tiroczy stość 
wręczenia dyplomu doktora honoris gau- 
sa, b. prezesowi Sądu Apelacyjłnego A- 
dollowi Czerwińskiemu. > 

LAUREACI WAR-ZAWSCY WE 
LWOWIE. Dnia 21. b. m. oabędzie się na 
der ciekawy koncert z salı Kasyna i 
Koła Lit- Art, Dwaj skrzypkowie z klasy 
prol, Wacława Kochańskiego (Warszawa) 
odznaczeni konkursowemi nagrodami Wy- 
stąpią przed publicznością lwowską. Pier- 
wszy z mich. SL Tawroszewiez, otrzymał 
w zeszłyni roku dwie nagrody (1500 zL) 
— drugi: Wł. Wochniak, który na kon- 
cercie z okazji odsłonięcia pomnika Szo- 
pena w Warszawie, — już jako 11- leini 
chłopak zadziwił reprezentantów zagrani- 
cznych uczeini muzycznych. Produkcję po- 


przedzi prelekcja prof. Kochańskiego „O 
królach skrzypcowych *. Z 
OFIARY HARCÓW  SAMOCHODO- 


WYCH. Wczoraj wieczór przywieziono do 
Pogotowia rat. 60- letniego Jana Czemerysa 
który został polrącony samochodem i do- 
znał obrażeń na twarzy a ręce, Odwiczio- 
no go kdo szpilala celem zaszycia rany na 
dłoni. 

38- lemia Marja Wiśniewska, padła ró- 
wirież ofiarą ikawalerskiej jazdy. Udzie- 
lono jej pomocy w Pogowwiu ralunkowem. 

MAJSTER BLACHARSKI KANDYDA- 
TEM NA „KASIARZA:G Pracownię bla- 
charską pod rirmą „August Sławik* przy 
ul. Ossońńskich L 8. dzierżawi Józel 
Fails, blacharz. Onegdaj zarządziła poli- 
cja rewizję w tej pracowni, poczem zakwe- 
stojonowano narzędzia służące do rozbicią 


impresarjo joe Jacobi (prawo), zawarł umowę ze znanym bokserem 

niemieckim Schmerlingicm (lewo) ua 3 występy w St. Zjednoczonych. 

Schmerling ma otrzymać 35 proc. ogólnego obrotu kasowego, z gwa- 
rancją, że otrzyma mi nimum 250.000 dolarów. 


kas. W fpzasie dochodzeń ustalono, Ze Faiks 
wraz ze swym krewnym, również blacha- 
rzem Wiktorem Iwitzem, karanym za kra- 
dzieże, zamierzali Kokonać włamania ka- 
SOWEgO, do Towarzystwa ubezpieczeń „od 
ognia i (wypadków „Palia” przy ul. Slo- 
wackiego 1. 18. Osadzono ich w areszcie. 
Dalsze dochodzenia xw (oku. 

MAEŻONEK Z „TEMPERAMENTEJ *, 
Marja Saldekowa, zam. przy ul Łycza- 
kowskiej L 55, doniosła policji, że dnia 
9..b. m. zawarła ślub z Andrzejem Sal- 
dekiem, który groził jej zastrzeleniem, o 
ile nie wyjdzie za niego. Saldek szaleje o- 
becnie w dalszym celąqu i codziennie bi- 
je swą polowiee i kopie nogami. Nie- 
szezęsna ofiara szalejącego tyrana, cała po- 
kryta jest sińeami, Dzieje się to w okresie 


miodowych miesięcy. Wobec tego przy- 
szłość przedstawia SIę młodej żŻonusi w 


strasznych barwach. o ile policja nie po- 
skromi brutala, s 

MILE WIDZTANY GOŚĆ | ADORA- 
TOR PANIENEK. Anastazy Faryniak, zam. 
przy ul. Szepltyckica 1 10, dnia 9. grudnia 
ub. r urządził zabawę. na którą zapro- 
szono również Włodzimierza Babija. zam. 
przy ul. Tarnowskiego L 16. Podczas tuń- 
ca, Babij z „żartu” zdjał z ręki eórki ih- 
ryniaka, Ireny, złolą branzołetę, wartości 
ści 150 zł, którą schował do swej kiesze- 
ni. Pomimo prośb i nalegań Babij dotych- 
czas nie wrócił branzolely, twierdząe, Ze 
ja zgubił Farvniak siraciwszy nadzieję. na 
zwrot przedmiolu, oskarżył Babija w po- 


licji. ' 

NW ADMIAR FEMNPERAMENTU. Józef 
Czachowski, Maciej Wołoszyn, Bronia Do- 
hubez i Agnieszka Duda, zostali osadzeni 
w aroszeie (za opilstwo i wywołanie awan- 
tury w ful. Gródeckiej. 

Janina Solycka, prostytutka, wywołała 
awalurę w ful. Gródeckicj i pobiła ka- 
mieniem Piotra Karabana. Miłą osóbkę o- 
sadzono w areszcie. Í 

Do „ula” dostał się również Teofil Fi- 
liszezak, który twywołał awanturę 1 zbie- 
powisko N ul. Ruskiej. | 


ZAMACH WŁAMYWACZY NA MA- 
GAZYNŃ KÓŁEK ROLNICZYCH. Wczoraj 
w mocy, (jacyś psobniey wybili ptwór w mu- 
rze, poczem tą drogą dostali się do ma- 
gazynu Kółek Rolniezych przy ul" Mic- 
kiewicza l. 26. Łupem włamywaczy pa- 
dła srebrna cukiernica, 12 łvżeczek, jedno 
nakrycie ałpakowe, bielizna 1 kołdra, nie- 
uslałonej na gazie wartości. 

BABET ZEE EE rz ca aut 
Odpowiedzi Redakcji. 

M. CITOŚCTAK : Reflektujemy chętnie na 
krótkie fejletoniki. o ile będą aktualne 
a zwłaszcza oparte ma tle społecznem. 


— s Assssaass 


Repertuar kin lwowskich. 


APOLLO: „Wenus™ w gł roli Kon- 
siancja Talmadge. 
CASINO, „Maski Erwina Reineta“. 
CHIMERA: „Rudowłosa”. 
COLOSSEUM: „Pat i Patachon 
slrzelcy “. 
FATAMORGANA: „Żar miłości”. 
GRAZYNA: „Rapsodja węgierska”. 
KOPERNIK: Anna May Wong we filmie 
„Motyl brukowy”. 
LEW: „Królowa bez korony". 
rów. 


jaka 


PAN: „Żółty paszport”. 


PASAŻ: „Kapilan Hazard. 

POLONJA: „W salonach i spelunkach 
Paryża”. 

PROMIEŃ: ¿Ostali carowie*. 

STYLOWY: ,.Teraz albo nigdy. 

UCIECHA: Harry Peel „Nieuchwytny 
przestępea''. š 
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Willa, ofiarowana ariystom-malarzom 


przez spadkobierców zmarłego przed rokiem malarza niemieckiego Kalc- 
rcutha. Znajduje się ona pod Hamburgiem. ' 


Rozwiązanie p. Szmala. 


Nareszcie po długim, ciężkim po- 
rodzie nastąpiło „rozwiązanie pre- 
zesa okręgu Związku Strzeleckiego 
*— trzech województw p. Schmaia. 
Skończył się! Narazie jako prezes 
Zw. Strzeleckiego, czem wojował 
od tylu lat. Jak już pisaliśmy tyle 
razy Schmal powinien był już dawno 
zejść ze stanowiska prezesa, do cze- 
go się nie nadawał i gdzie swo- 
jemi ,machlojkami“ robił takie ge- 
szefty, że na terenie tutejszym po:i- 
ważył całkowicie znaczenie i wartość 
Strzelca! 

Nie pomogły nasze pisma i rewe- 
lacje, nie pomogły wystąpienia na- 
szych towarzyszy, ratowali go i w 
procesach i sądach, ba nawet nie- 
którzy panowie z Warszawy, jak Po- 
lakiewicz, Czaki i jnni szaty rozdzie- 
rali, by Schmala utrzymać. Byłoby 
go zabrakło przecież w kompanii. 

A jednak musiał się skończyć ; więc 
da zatkania „gęby“ zrobili mu sy- 
nekurę w Zw. Kas chorych, z płacą 
1500 zł mies. Myślęli, że sam zre- 
zygnuje Z prezesostwa w Z. St, 
ale gdzież tam; trzymał się jak ko- 
żucha, bo widać za dobrze było tak 
jemu jak i jego kamratom. 

Obecny Główny Zarząd Zw. St. 
oddął związki te zawodowym woj- 
skowym, by raz już zrobić z tego 
przysposobienie wojsk. Stało się to 
1 we Lwowie. Panu Schmalowi nie 
było to na rękę, że go nikt już nie 
słuchał, więc dalej podjudzać i da- 
lej intrygować, że aż Warszawie by- 


ło za dużo — no, a że były tam 
i inne sprawki natury finansowej — 
o czem napiszemy później, więc zJe- 
chat delegat z Gł. Zarządu, rozwią- 
zał i usunął cały Zarząd Okręgu, 
powyrzucał rozmaitych majsterków, 
puikowników, parademacherów i in. 
nych geszefciarzy ze Schmalem na 
czele, zabrał książki, zdjęli szyld 
Okręgu na Gródeckiem i kierownic- 
two oddano dr. Mozołowskiemu, b. 
legjoniście, politycznie nie zaanga- 
żowanemu, docentowi iut. uniwer- 
sytetu. | 

Tak, kopnięty, skończył siç Schmal, 
kandydat na posla, na komisarza rza- 
du, starostę grodzkiego, na wszyst- 
kie fotele i niefotele no i... 

Pozostał mu tylko czasowo Zw. 
Legjonistów. Ale i tam wnet doj- 
dzie go słuszny koniec! 

Nic pomoże główny aranżer sana- 
cji Polakiewicz ze swoją zieloną 
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gwardją, nie pomoże i były adlatus 
wiedeńskiego hr. Latour w czasach, 
gdy inni ginęli w Legjonach, a on 
tam opinję i austrjącki: „Stimmung”* 
robił, nie pomogą już i inni przyja- 
cicle! 
Skończył się! Z. 
au 


Z sali koncertowej. 


Pianista M. Rosenthal. 


Kwartet drezdański. 


Jeden z największych pianistów, M. Ro- 
senthal, którego sławę artystyczną porów- 
nać można jtylko z mistrzem Paderewskim, 
Hral z wielkim sukcesem w szczelnie za- 
pełnioncj sali Pol. Tow. Muzyczn. Jego 
gra, pod względem technicznym do naj- 
drobniejszych szczegółów wypracowana, — 
jest spokojna, ostrożna 1 pełna poezji 
(Chopin, Schumann; £derzenie zaradza po- 
czucie dźwięku i piękna uduehowionego 
tonu. Tylko artysta, którego pianistyczne 
bogactwo dźwiękowe jest równie niezwykłe, 
jak odtwórcze mzdolnicnie muzyka, zdoła 
w tak mistrzowski jsposób oddać ucha gra- 
nego utworu. Przy końcu p. Rosenthal o- 
degrał z plóniewającą brawurą własną tan- 
tazję na temat melodji Straussowskich i 
Chopinowskiego walca. 

Wieczór „Kwartetu idwezdeńskiego", to 
dla smakoszów muzyki absołuinej wieczór 
wysokiego zadowolenia artystycznego. Ze- 
spół ten od szeregu lat posiada markę eu- 
ropejską 1 do naszego miasta widocznie 
chęinie zawita. Czajkowskiego smyczkowy 
kwartet D-dur, to pikantna kompozycja, 
najpiękniejsza w (lrugiej części, rodzaju 
serenady na tle chromalycznego pązzicata 
wiolonczeli. Wprawdzie w całym utworze 
niema surowej logiki w rozwoju motywów 
w duchu prawdziwego stylu kwartetowego, 
lecz jak zawsze u Czajkowskiego interesuje 
nas bogactwo inwencji Z szczera natura 
muzyczna. Kwartel ten słyszy się we Lwo- 
wie dość pczęsto, tak samo, jak grany przez 
zespół drezdeński kwartet Haydna z sere- 
nada i Beethovena kwariet C-dur op. 59, 
trzeci z izw. Razumowskiemu poświęco- 
nych. 

„Kwariet Drezdeński' grał wszystko z 
precyzją techniczną, i opanowaniem stylu. 
Szlachetny ion pierwszego skrzypka p. 
Fritzscha, subtelne irazowanie, uwz_lędnie- 
nie rytmiki 1 dynamiki u wszystkich czte- 
rech, oraz pićtyzm dla kaźdej kompozycji 
bez względu ma rozmaitość stylw składają 
się na całość urtystycznie wysoce udosko- 
nałoną. Szkoda tylko, iż przymeśli pro- 
gram zbyt we Lwowie ograny, w miejsce 
rzadko u mas utworów słyszanych, a dla 
amatorskich zespołów ‘wprost  niedostęp- 
nych. Mamy ma myśl późniejsze kwariety 
Becthovenowskie, które grane przez taki 
zespół drezdeński, bardziej inieresują mu- 
zycznie uzdolnionych słuchaczy, 

l Grd. 


Rozpaczliwy czyn bezrobotnego. 


Dr. Mahler, obrońca Halsmanna w głoś- 
nej jego sprawie o zamordowanie ojca (jak 
wiadomo, |Halsmann został skazany za za- 
bójstwo na 4 lata więzienia poinformowsę 
władze policyjne o następującym [akcie: 
W trakcie irwania procesu do matki o- 
skarżonego zgłosił się niejaki Jan S., ro- 
botnik, który pświadczył jej, że mimo, 
iż jest kiewinny, chce wziąć na siebie 
winę zamordowania starego Halsmanna. — 
Nie żądał za io żadnej doraźnej zapłaty, 
spodziewał się tylko, że po odcierpieniu 
Kary więzienia rodzina  Halsmannów z 


wdzięczności poslara się zapewnić mu ja“ 
kąś egzystencję. gdyż jest zupełnie bez 
środków do życia i bez dachu nad głową. 
Halsmannowa propozycji tej nie przy- 
jela. Aresztowany zeznał na policji, że tym 
rozpaczliwym czynem tcheiał poprawić swój 
beznadziejny łos. ( 1; 
— n VT Ə . 


Rozpowszechniajcie 
„Dziennik Ludowy“! 
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YCIE PODKARPACIA. 


Wiadomości z Borysławia. 
(Telef. od naszego Korespondenta). 


Oreje w przemyśle naftowym. 


W dzisiejszych czasach dobiera się lu- 
dz: nietylko jio administracji rządowej, ale 
również 1 na stanowisko dyrektorów lirm, 
którzyby Dyli wierni sanacji. 

W. Borvsławiu opatrznościowym mężem 
pami BB 1 EBS. jest dyrektor technirzny 
p. Wyszyński, z firmy „Societe (.omercial- 
Premier-Małopolska" a klyrekior techniczny 
p. Leopold Szeraue z iirmy „Łimanowa”. 

P. dyrcklor Wyszyński jest prezesem 
Strzelca, a pozalem opickuje się L. 

P. P. Sapala BB 1 BBS-em. 

P. dyrektor Wyszyński poświęca wiele 
czsu dla wymienionych organieacyj i w 
tym kierunku, by rozbijać solidsrność ro- 
bounczą w Awiązkach Zawodowych i PPS, 
u przez Mo miewątpliwie organizacja sa- 
mego przemysłu, u w szezcególności od- 
nośnego przedsiębiorstwa cierpi bodaj w 
samej wydajności produkcji, czy też sprę- 
żystośa tejże organizacji. ~ 

Robotnicy, którzy załatwiają swe sprawy 
w dyrekcji. są pytani przez różnych urzę- 
dników, do jakiej pariji należą : zależnie 
od tego sprawy są załatwiane, pomijając 
to, że lygodniami, a nieraz miesiącami ro- 
boinicy czekają ma decyzję dyrekcji. Po- 
prostu, dyrekcja staje się sekretarjatem do 
agitacji na rzecz sanacji. 

Tarimi dyrcktoram: może poszczycić się 
BB lub BBS, którym to stronnictwom od- 
dają wielkie przysługi, ale nigdy przemysł, 
który z lego powodu narażony jest na 
straty. 

Stanowisko lakie? jest ciągłą prowokacją 
do strejku 1 do zerwania tej platformy, 
Jaka do niedawna była w przemyśle nafto- 
wym słosowana. 

O roboiników strzelców jesteśmy spo- 
kojni, bowiem jeżeli w lem ciężkiem pofo- 
żeniu gospodarezem tam należą, to tviko 
chwilowo w pogoni za pracą — za chle- 
ben. Duchem jednak robotnicy slrzelev są 
z robotnikami goejalistycznymi. 

Wiele kierowników zaangażowanych jest 
w $Strzeleu i do pracy przyjmują tylko 


OLLESCHĄU 


kuracyjne najlepsze. 


Wiadomości zę Stanisławowa. 


———  —— TLV. 


Uroczystość Grzybowa 
w Chodorowie. 


Dnia 9. b. m. odbiła się w Chodorowie 
uroczysta Akademja ku nezczeniu 25-tej 
rocznicy początku walki zbrojnej o niepod- 
lcąłość Poiski z caralem. 

Akademję zagaił tow. dr. Bunikiewicz. 
słowo ws.ęzne nvymłosił tow. fladuch ze 
Lwowa przedstawiając zebranym tło i gna- 
czenie maniiestach zbrojnej na pl. Grzy- 
bowskim. ` 

Po referacie nastąpiły produkcje tutej- 
szego chóru DUR. który roprawnie od- 
śpiewał „Na barykady” i „Vieśń pracy”. 
P. Dudziński wygłosił qeklani.e ę „Skazani 
na szubienicę" zaś S. W. „izego chcą 
oni..." Sieroszewskiego. 

Zespół amatorski T. U. Rea pod reży- 
serją Siasiny Marjaa odegrał dramat w 
3 aktech Zotji Wojnarowskiej p. t. „Noe“ 
Fak reżyserowi. jako też wykonawcom na- 
leży się pełne nznanie za pracę, która 
odniosła sukces. l 


ca lub BBS. Wszystko to rohi się na mi- 
chunek kosztów robocizny. 


Dyrektorzy i kierownicy kopalń nafto- 
wych zaangażowali się zamiast, dia obna 
przemysłu — do polityki, do nien nie na- 
leżącej 1 stąd pochodzi w wielkiej części 
kryzys 1 niedołęsiwo organizacji przemystu 
naftowego. 

dego rodzaju melody stosowane wobec 
roboiników można śmiało nazwać korupcją, 
kupowaniem dusz ludzkich za miskę jo- 
czewicy, bezwsiydnem prześladowaniem To- 
bomików za ich poglądy! 

F. Maluch. 


tyeh robotników, którzy należą do Sirzel- 
| 


Wiadomości z Drohobycza, 
. (Telef. od naszego korespondenta). 
m wszystkich robotników Izrael, pochodzi z Ostrowca, skąd wzięto 


go do armji rosyjskiej, dostał się do nie- 
woli niemieckiej, zbiegł jednak i przez 
Drahsbycza. całą wojnę ukrywał się w Borysławiu i 
Rady Robotnicze Drohobycza: P. P. S. | tamze przy pewnej okazji kupił metrykę 
U. S. D. P. í „Bund, na wspólnem po- | PO zmarłym jw Ameryce Natanie Lehrer 
siedzeniu 5. b. m. w Domu Rob. utwo- | 2 Borysławia, które to nazwisko sobie przy- 
rzyły komitet, (który ma się zająć zbie- właszczył, W Ostrowcu zostawił, idąc na 
ranjem składek, na Fundusz Obrony De- | ORG, Zone 3irajle Zygman i 2 dzieci. — 
mokracji”, w skład którego weszli skarbni- w 1921 r. ożenił Się z R. R w Drohoby- 
cy tych RadiRob. í Organizacji Kobiet PPS | czu. która zosławiwszy mu 3 dzieci, przy 
z prawem kooplacji. porodzie czwariego zmarła w 1926 r. — 
- : - £ > i F ż i a i ` i Taa 
Komitet ten wydał błoczki, z pieczęcia $ š SH s NODE WRZ Faja 
w trzech językach, które rozsprzedują u- | nym? i W y2nych, która po ślubie ry- 
poważniem do tego towarzysze i towa- «nym domagała siç ślubu prawnego, a 
= uw VS O) «46 š gdy mąż jej oświadezył, że nie głupi tak 
rzyszki po 20 gr. ' ° ' i J 
GT., F nip wali ST mocno Się wiązać, wzięła rozwód, poczem 
Komitet eo miesięc bec zie składał spra- | ożenił się z R. R. z Drohobycza, z którą 
wozdanie z działalności i finansowe, na byłby nadal Żył bardzo szezęśliwie, gdvby 
wspólnych posiedzeniach Rad Rob. j 
Nie szezedzeie Towarzysze 20 gr. na 
walkę o swe zagrożone prawa. 


nie Fundusz i policja. Sprawę odlano 
Kronika Drehobycka 


wej Rynek 23, gdzie po rozbiciu kasy 
ogniolrwałej zabrali 1200 zł. Pozostawili 
Wzaman narzędzia. Policja jest na tropie 


gdyż powiada, że jest młody i chce żyć 
jąc, pobierał zasiłki z Funduszu Bezroko- k 
Gi sprawców. 


ROZBILI KASĘ. Z 11. na 12. b. r. nie- 

wysłedzeni {otai  sprawey, dostal się 
cia, czem wyrządził szkodę na blizko 500 
złotych. Przy Kledziwie wyszło na jaw, 


przez swit, do Żydowskiej Kasy Ludo- 
g ieser 5 a k BRATGBOFCA. Pawel Swyszez w Kro- 
że właściwie nazywa się Rotsztein Mendel 


piwku Starym, pobił pałką swego bra- 
ta Michała tak ciężko, że ten na miejscu 
wyzionął ducha. Powodem bójkr zemsta 
1 zazdrość o żonę, z którą Michał utrzy- 
mywał stosunhi milosne- 


(Teiet. od nasz korespondenta). 


Czy Prezydjum D.K. P. o tem wiadomo? 


Od pigciu lat z górą zajęci są jako ira- 
garze do spełniania usług podrózującej pu- 
blicznosei, nędzni emeryci kolejowi, któ- 
rzy z zarobków tych wpłacać muszą 80 
groszy za dobę do Towarzystwa Emerylów 
Kolej. i 40 gr. miesięcznej wkładki ezłon- 
kowskiej. Prócz tego zupełnie nieprawnie 
zmusza się tych biedaków, którzy wysłu- 
żywszy na kolei 30 do 40 lat, złożyli na jej 
ołtarzą oliarę w poslaci swego zdrowia 
y energji, do ładowania bagaży kolejowych 
nic im zupelnie nie płacąc. 

Doprawdy, nie sposób iego pojąć, by 


Ogłoszenia. 

ŁAPCAUK WASYL, urodzony w roku 1900 
we wsi Lemia, pow. Drohobycz, nie- 
ważnia spaloną książkę wojskową, wy- 
stawioną przez PRU. Stryj. 

RKUNICKI WŁADYSŁAW unieważnia zgu: 
bioną książkę wojskową, wydaną przez 
PKU. Stryj. 


nieszczęsny weteran kolejowy, płacąc dziś 
swą krwawicę za możność nikłego za- 
robku, musiał |jeszeze ciężko i gorżko pm- 
cować a przytem daremnie lak kolosal- 
nemu przedsiębiorstwu jakim jest kolej. 

Biedacy ci, mają nadzieję, że Prezydjum 
Dyrekcji Kolejowej, po zaznajomieniu się 
z tem l(daniejskiem piekłem, niewątpliwie 
położy kres lemu haniebnemu wyzyskowi 
dokonywanemu na jej byłych długolelnich 
1 zusłużonych pracownikach. 


Z 2 s 


SUSSMANN bPAW:D— technik dentysty- 
czny poszukuje posady. Miejscowość o- 
bojęlna. Drohobycz, Jagiellońska 19. 


| 
x prokuratorji. Przesiępstw tych nie żałuje, 
NIEPOPRAWNY BIGAMISTA. Natan 
Lehrer, stolarz, przez dłuższy czas, pracu- 
—— 


é 


18 _ DZ] „DZIENNIK I LUDOWY" nr nr. 267 z dnia 18. 


DLA KOBIET 


MODY 
KOBIECE 


I. Komplet z materjału angielskie- 
go. Długi wolny żakiet ozdobiony 
futerkiem z biberetów. 

2. Płaszcz aksamitny lub z mięk- 
kiej wełny, Oryginalna ozdoba ple- 
ców, głębokie klosze, futerko białe, 

3. Suknia wieczorowa, ozdobiona 
dużą kokardą na biodrach, spodnicz- 
ka długa w nierówne klosze. 

4. Modny płaszcz wieczorowy z 
czarnego miękkiego jedwabiu lub a- 
ksamitu — rękawe poszerzone od 
łokcia, zdobne tak jak i kołnierz 
białem futerkiem. 


R 


Moda długich sukien nie utrzyma sie. 


Niektóre kobiety modę długych su- 
kien powitały z radością. Oczywi- 
ście te próżne, lekkomyślne i bogate, 
Większość kobiet jest jednak prze- 
ciwna tej nowej modzie z całkiem 


praktycznych względów. Długie i 
szerokie suknie są mewygodne a 
przeaewszysikiem drogie. Rozsądek 


bierze górę nad glupota. 

A wiecie jaki jest skutek tego 
wspólnego frontu kobiet przeciw 
sukniom? Poprostu nadzwyczajny! 

Krawcy i wielkie magazyny w sto- 
licach europejskich przechodzą cięż- 
ki kryzys z powodu braku klijentek. 
Na mtodne dziś suknie potrzeba zna- 
cznie więcej materjału 1 więcej pra- 
cy. Jeden z największych magazy- 


nów berlińskich wyjaśnia to tak: 
Przeszłego roku potrzeba było na 
suknię wieczorową trzy do czterech 
mctrów materjału, obecnie dziewięć 
i pół do piętnastu, a więc cztery 
razy więccj. Robota aż do zupełne- 
go wykończenia sukni wymagała w 
ub. roku 20 do 25 godzin pracy, o- 
becnie 60 do 70 godzin. W tych 
warunkach tylko bardzo zamożne 
kobiety: moga sobie pozwolić na 
kupowanic modnych sukien. 

Na dzisiejszej modzie obiecywali 
sobie wielkie zarobki tylko fabrykan- 
ci materjałów, ale i om dzięki rozu- 
mowi a może raczej ubóstwu sze- 
rokich warstw kobiet doznali zawo- 
du, 


Rady gospodarcze. 


KAPUSNIACZKI. 

kapustę pokrataną na cztery czę- 
ści podgotować, następnie przesma- 
rżyć z cebulą i masłem lub słoninką, 
dodając do smaku ksoli i pieprzu. 

Osobno przygotować ciasto w na- 
stępujący sposób: pół kg. mąki, 10 
dkg, masła lub smalcu, 1 dkg. droż- 
dży, rozrobionych w odrobince mle- 
ka, dwie łyżki cukru miałkjego, na 
koniec noża soli, jedno żółtko, i śmie- 
tany kwaśnej, ile zabierze; wszyst- 
ko dobrze wymieszać i przykryć o- 


grzanym garnkiem na jakie pół go- 
dziny. 

Następnie ciasto wywałkować, po- 
krajać w prostokąty, wkładać przy- 
smażoną kapustę i zagiąwszy brze- 
gi, zawijać jak naleśniki. Wkłada- 
jąc do biachy, nałeży każdy kapu- 
Śniaczek smarować z boków rozto- 
pionem masłem. Masła tego wycho- 
dzi niewiele, ale po upieczeniu ka- 
puśniaczki łatwo się rozsuwają. 

Ciasto na kapuśniaczki może być 
skromniejsze, to znaczy, można da- 


listopada 1929. | 


t 


wać mniej tłuszczu a zamiast Śmie- 
tany mleka, ale w takim razie dodaje 
się na pół kg. mąki 2 dkg. drożdży 
i z ciasta można wyrabiać kapuśniacz- 
ki dopieró gdy wyrośnie jak na buł- 
kę. 


GRYSIKOWE DO 
ZUP. 

Kilka łyżek  grysiku pszennego 
Sprażyć na miseczce kipiącem mle- 
kiem, wrzucić łyżeczkę masła i yo- 
stawić aż napęcznieje. Następnie 
wbić białko, posolić, dosypać trochę 
mąki i ucierać, kiodając trochę mleka. 
Na koniec dodać siekanego koperku 
lub pietruszki zielonej i kłaść ły- 
żeczką małe kluseczki do Kipiącej 
zupy, Po zagotowaniu odsunąć ryn- 
kę na bok i daogotować na bardzo 
już wolnym ogniu. 

ŁAŻANKI Z KAPUSTĄ. 

Zagnieść ciasto z dwoma jajkami 
lub jeanem i 'wodą, trochę ususzyć, 
rozwałkować i pokrajać łazanki. 
Osobno uszatkować kapustę lub kicl, 
sparzyć, ugotować i przesmarzyć na 
patelni ze słoniną i cebulą. 

Łazanki ugotować, przecedzić, zmie | 
szać z kapustą, ułożyć do rondla, 
wysmarowanego masłem i osypane- 
go tartą bułeczką i piec pół godzi- 
ny. 

Można też łązanki po ugotowaniu 
zmieszać z dobrze prZesmarZoną ka- 
pustą polać masłem i podać bez o- 
piekania na stół. 


iKLUSECZKI 
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(Ciąg dalszy). 


Akumulator naładowany też nie 
może stać nieograniczenie długi czas. 
Gdybyśmy na akumulatorze przed 
miesiącem naładowanym i przez ca- 
ły czas nieużywanym zmierzyli na- 
pięcie (lub gęstość kwasu) okaże 
się, że akumulator jest wyładowa- 
ny. 

Energja, która była w nim nagro- 
madzona zużyła się wskutek samo- 
wyładowania. To samo wyładowa- 
nie, różne u różnych fabrykatów, 
waha się około 1 proc. na dzień. 
"W ten sposób jakufnukatoń przed 
miesiącem naładowany, pomimo, że 
nie używaliśmy go zupełnie, musi 
być ponownie ładowany. 

Jak z powyższego, krótkiego szki- 
cu widać, nie łatwo jest zorjentować 
Się W razie niedomagań akumulatora, 
w jaki sposób im zapobiec lub w 
jaki sposób usunąć ich przyczynę. 

Poniżej podajemy szereg prakty- 
cznych wskazówek, które pozwolą 
niejednemu radjoamatorowi przedłu- 
żyć żywot jego akumulatora. 

Zakładając, że akumulator zrobio- 
ny jesi z odpowiednich materjałów 
(szczegółnie przy „fabrykacji' ko- 
mowej) niedomagania jego mogą po- 
wstać z dwu powodów: 

1. z powodu Starości i 

2. z powodu wadliwej i niewnie- 
jętnej obsługi. 

Rozpatrzymy w krótkości każdy 
przypadek z osobna. 

Ad 1. Akumulator każdy z bie- 
giem czasu, pod wpływem ciągłych 
zmian w nim zachodzących zużywa 
się. Przeciętnie akumulator może pra- 
cować 2 (dwa) (do 5 (pięciu) lat, 
zależnie od obsługi i fabrykatu. 

Rzadko zdarza się, by przy umie- 
jętnej obsłudze zepsuł się akumula- 
nor, pracując mniej niż dwa łata. 
Ale zdarza się. 

Dość często natomiast zdarza się, 
że akumulator pracuje ponad 5 lat. 
Objawy „zestarzenia* akumulatora 
są bardzo podobne do „spalenia. 
Często też są identyfikowane. 

Istnieje jednak robna różnich, 
która czasem pozwala odróżnić ie 
dwa przypadki od siebie. Przy ze- 
starzeniu płyty dodatnie rozpadają 
Się wraz z kratami ołowiancmi ; przy 
Spaleniu natomiast, najczęściej pasta 
z płyt powypada, a kraty — muiej 
lub więcej uszkodzone — pozostają. 

O ile drugi przypadek (pasta z 
krat wypadła) dowodzi niezbicie, że 


prąd był znacznie silniejszy od nor- 
malnego, o tyle w pierwszym przy- 
padku trudno zdecydować odrazu co 
było powodem rozpadnięcia się płyt. 
Mogą to być objawy starości, ale 
też mogą to być równie aobrze obja- 
wy zanieczyszczenia kwasu (o c”em 
niżej). : 

Zaradzié tu możemy jedynie przcz 
wymianę odpowicanich płyt na no- 
we. A 

Aa 2. Najczęstsze miecomagania 
akumulatora z powodu mietwniejęt- 
nej obsługi są następujące: 

Sulfatowanic, krótkie spięcia we- 
wnątrz lub zewnątrz ogniwa, za ni- 
Skje napięcie po naładowaniu i za 
duże samowyładowanie. 


SULFATOWANIE. 

Powoay i objawy sulfatowania o- 
bjaśniono poprzcamio. Przy niedu- 
żem zsulfatowaniu napełnić ogniwo 
wodą destylowaną i ładować około 
I dni z przerwami jednej czwartej 
prądu rormalnego. 

Płyty dodatnie powinny wykazy- 
wać po takjiem ładowaniu równo- 
mierne zabarwienie ciemno brunatne, 
a ujemne niebieskawo - szare. Sko- 
ro akumulator zacznie normalnie ga- 
zować napełniamy odpowiednim 
kwasem akumulatorowym. Przy sil- 
nem zsulfatowaniu musimy użyć pew 
nych związków chemicznych, które 
jednakże nie zawsze 'prowadzą do 
pożądanego celu. Lepiej płyty wy- 
mienić, (Ç dd m.). 


Zegar radjowy. 


Niemieckie I amerykańskie firmy. wyra- 
biające zegary, pracuja nad skonstruowa- 
niem  czasomierza, kontrolowane przez 
radjo. 

O ile uda się powyższym firmom ;bu. 
dować laka instrument, 10 zdjar przyszło- 
ści będzie zawsze wskazywać dokładny 
czas, jak długo tylko będ ie Iunkejouowal 


Kupon radjowy 
do N-. 257. 


I 


PORADY” będą udzielane be p?łatnie tyl- 
ko wówezas, gdy do zapyiania beda załą- 
żone: I 

l) Kupon z danego bieżącego tygodnia 
1-2) ofrankowana koperta. gdyż z reguły 
odpowiedzi będą udzielane listownie. a tyl- 
ko mogące zainteresować ogół czytelników 
będą arukowance. 

Zapytania nie spełniające powyższych 
warunków pozostaną bez odpowiedzi. 


Program radjowy, 


Poniedziałek, 18 listopada. 


WARSZAWA. 1205. Koncert z płyt gram. 
— 164. Muzyka z płyt gramof. — 
17.5, Muzyka lekka z „Gastronomii*. 
— 19.25, Muz. z płyt gram. — 20.05. 


Aud. ku wezczeniu Święta Nar. Bo- 
twy. — 28.00. Muz. salon. z „ORzy”, 
KRAKÓW 18.45. Rozmaitości. — 2400, 


Transm. hejndu z Wieży Mari. i 
POZNAŃ. 17.10. Lekcja gry szachowej. — 
1745.  Koncerl popołudniowy. — 
KATOWICE. 17.15. J. Ciahotnv: Pogadan: 
ka z Kanału: „Nowości radjowe'”. = 
stematycznu lekcja poprawnego mó- 
WILNO. (16.15. Muzyka popularna. — 23.00. 
i „Spacer detektorowv po Europie" 
WROCŁAW. 2110. Lekki koncer: orkie- 
stry wojskowej. — 22,30. Radjolekcja 
ro tańca i muzyka taneczna. 
LIPSK. 16.30. koncerl radjoorkiestry. — 
21.30. Muzyka kameralna. 
BRÓLEWIEC. 20.35, Ducty na wiolon- 
(czelę i skrzypce. — 21,15. Ilonka Fe- 
renczy odśpiewa węgierskie. pieśni lu- 
dowe. 
BUKARESZT. 17.00, Muzyka lekka, 
21.00. Trio Mozarta w wyk. czł. radjo- 
l Orkieslry. 1 ý 
BERLIN. 16.30. Koncert solistów. — 20.30 
| Muzyka z hotelu Kaiserhof, — 2100 
Koncert radjoorkiestry. 
PRAGA. 21.30. Recital fort Emmy Saxl. — 
22.15. Płyty gramofonowe 
WIEDEN. 16.00. Koncert popołudniowy. — 
21.03. Koncert pop. kap. Wacek. 
BUDAPESZT. 1740. Muzyka cygańska. — 
22.10. Muzyka z hotelu Dunapalota. 
MOSKWA. 15.30. Koncerl popołudniowy, 
— 19.00. Transmisja. 


Wtorek, 19 listopada, 


WARSZAWA. 12.05. Radjowy poranek. — 
16.15. Muzyka z płyt gram. = 1950 
Transm. z op, z Pozn. 

KRAKOW. 1615. Koncert z płyt gramof. 
— 24,00. Transm, hejnału z Wieży M 

POZNAŃ. 18.45. Nadprogram w wyk. ari 


Teatru Nowego. — 1950. Transm. z 

Teatru Wielkiego „Madame Butler- 

fiy“ — opera Pucejni'ego. ` 
KATOWICE. 19.20. p Ze $wiata >— pdkryeia 


zdarzenia, ludzie“, 
z Poznania. 

WILNO. 17.45. Koncert kameralny. 
23.00. Cisza (radjowa. 

WRŁOCŁAW 19.20. Płyty gramofonowe. 
20.50. Kabaret jnstrumentalnv. 
LIPSK. 17.00. Koncert radjoorkiestry, — 

20.30. Pieśń 'współezesna. 


19.50. 'Trnasm. 


BURARESZT 17.00. Jazzband. — 2100. 
Koncert svmloniczny. 
BERLIN. 16.30. Koncert popularny kane 
h Machalek. 
PRAGA. 20.30. (Nu wszystkie stacje czes 
! kie) Koncert. — 21.30. Pieśni nare 
dowe. — 232,15. Transm, z kawiarm. 


WIEDEŃ. 16.00. Koncert pop. kapeli Gei 
ger. — 19.30. Transm. z op. Wied., Rè 
di'ego. 
poletio" r— opera w 3 aklach Ver 

BUDAPESZT. 17.10. Orkiestra Mandits. —- 
— 20.50. Godzina muz. lekkiej. 

LUBLANA. 20.00. Zespół bałałajkowy. — 


22,15. Muzyka lekka. 

MOSKWA. 19.00. „Trunek miłosny" — 
opera Donizettiego. — 22,00. Muzyka 
taneczna. 

— — 
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DZIAŁ SZACHOWY š 


Redaktor: S. LIMBACH 


L. 28. 18. X'. 1929 
ZADAN Tis sn] 70 
R. Svoboda, Praga. 
(asi 7 «l920): 
Poświęcone S. Limbachowi. 
2 
ALB 
g: 
Samomal w 3 posunięciach. 
ZADANIE 1 71. 
E. Wolański, Tarn. Góry. 


(„Polska Zachodnia” 1929). ' 


Białe zaczynają i remisują. 
PARTJA 1. 20. 
grana w turn. o mistrzostwo Lwowa 
2 SY 1020: 
S. Limbach — UL. Libmann. 


1. e4, bó; 2. hj. Gb7: 3. Se3, gó, YDG 
1 gó. ulubione posunięcie Libmanna L., 
4, Ge4, Gg7: 5. $Sg-d2.có; 0. 0—0, Se; 
7.Ggó, (6: 8. Ght gó: 0. Gy3, h5; 10 ha, 
515; 1118, M; 12 Gxft (niemające wido- 
ków powodzenia poświęcenie giermka; 12. 
gxf4: 13. SXM. Gh6; 14. Se—e2, Sbxc0; 
15. d5, Sch; 16. IKM. Gyg7; 17. Khi (gro- 
ziło SXi), ch; 18. Hed, exd5; 19. 5X15, 
Sxdó; 20. exd5, fle7; 21. Wf--el. 0-0-0; 
22. S83? Wił—f8: 23. Hb3 (bezcelowe) 
Pd! 24. Self. SXI35: 25. Sdt, Kb8: 26. 
WIL Sd2. 27. WWx<fór-. Wxte, 28. TID, 
SX; 29. Sxed, GXd5 50. Tl<d7, Gx; 
31. Kh2, Gb7! 1 Białe poddają. 

Żywa i interesująca partja, pomimo o- 
bustronnych błędów. 


PARTJA 1. 21. 
grana w turn. o mistrzostwo Lwowa 
l BZ AP 1929 
Kidelheit — Sulik. 


U... 4659 23 SIO SCG 3: 

4. Geci, Gcd 5. ch, dxe3; 6. GxA7-|-, 
Kxi7; 7. Md+, Kf8: 8. MxXchH, Hez; 
9. HxXe7-+. Sgx<e7; 10. Sxe3, a6; 11. «5. 
b5; 12. 0-0, Sd8; 13. Wdl, hó; 1. Ge3, 
Seb; 10, Som Nes: - 16.9 Sen 7 WISy "TZ; 
Wa—cl, $d8: 18. Wd3, S6: 19. We—dl, 
Wi7; 20. hf, WXf81; 21. gxis, Sx<e5; 22. 


d4 ex<di; 


Wdó, d6; 23. Kg2, Sd—f7: 21. Sed, Gb7; 
25. W5—d2, Ke7; 26. Kg3, W£8: 27. 'We2, 
Kde; 28. Sch. Gxf3!; 29. WI=d2. Wes; 
30. 1$xa6, Wez; 81, DO Nec; 52. Nh, 
Gxh5; 33 (4, Wes; 34. Kh4, Sf3-F! (Na- 
stępuje mistrzowskie zadaniowe zakończe: 
nióję 80, BAB, DRS 86. JB, Sen PS, 
Wh2, Sdz! Białe podiiają. Czarne mają 
o wieżę mniej. mimo to robią trzy eiche 
posunięcia w końcówce. 


PARTJA 1 22. 


firana w turn. o mistrz. Lwowa 1929. 
Suik — Katmer. 
le Alis 07 2.- ct E *3. dza 5: 
dg. KD. de; 5. Got SI6; 6. Se3, Git; 
7. Tlb3, Gxc3--: 8. bxe3, c5; 9. Gg5, 0-0; 
10. SB, Hd6: 11. Gd3. Sf—d7; 12 0—0, 
10. 13. Gea Wf7/; 14 Sd2, SDS; 15. a4. 


Ge; 16. a5, Se8: 17. I£ Dô; 18. h3! 
Gd7; 19. Set, Mc7: 20. D<e5. fxe5; 21. 
WXi7, KxXf7; 22. axb6!, SXb6: 28. d6! 


Hds: 21. Sxe5--! KI6; 25. I+, 
26. GHE mat. 

Powyższe dwie partje dają dobre świa- 
dectwo talentowi Sufika. 


Kxe3; 
i 


LITERATURA. 


DIE SCHWALBE micsięcznik, — organ 
międz. Związku zadaniowego o 16 stro- 


nach druku, przynosi w każdym numerze 
szereg inleresujących nowości zadaniowych 
artykuły 1 zadania wybitnych kompozy- 
torów etc. j 
Redakcja spoczywa w rękach swietnego 
znawcy zadań ktr. E. Bingfelda (Meissen 
Bahnhoflstrasse 6). Przedpłata roczna 10 


mk. 

REVISTA DE SAH. runruńskie czasobise 
smo szachowe, mające w składzie redacji 
znakomitych kompozytorów i graczy, jest 
icanem z najpiękniejszych pism tego ro- 
dzaju. Przedpłala roczna 300 ler Red. i 
Adm. Jassy str. Zugravilor 19. Rumunją 

POLSKA ZACHODNIA Katowice, przy- 
nosi w osialnim dodatku szachowym oh- 
szerny 1 rzeczowy arlykuł o lwowskich 
kompozytorach, pióra mistrza E. Wolań- 
skiego. 


WIADOMOŚCI. 


WIELKIE MAJDUKT. W VŁ turnieju 
związkowym po 8 rundzie prowadzi Mróz 
P> 7 p, Goldmm*6 "i półż 3 14, Wło- 
lańska 4 Kotula po 5 i pół p. i £ d. 
16 uczestników 


HL konkur: rozwiązaniowy, 

Termin ala dzisiejszych zadań: 

(1..: 70. i 71; do dnia 12. fzrwdmła 1929. 

Dia zadań: E. 66. 1 67, do tlnia 28. bm. 

dla zadań: L. 68. i 69. do dnia 5. 
grudnia b. r. 

= 
ODPOWIEDZI REDAKCJI. 

LISIK. Rozwiązania błędne, uwag bez- 
przedmiotowe! W zadaniu L. 67 po 1. IIb, 
Ge3; 2. x? Czarne grają Gbilk 1 
mata w 8 poz. niema. W samomacie zaś 
białe zaczynają t lak grają, że zmuszają 
czarne do klania sobie (Białym) maia. kdea 
więc odwroma jak w zadaniach regular- 
nych. 

Giermek w zaduniu Wolańskiego znaj- 
duje się ma 48 całkiem normalnie! Niech 
pan zanalizuje tylko pozycję. 

SEINFELD, Lwów. Prosimy komuni. 
katy pisać (wyraźnie. Nie umieszczamy z 
powodu nieodrytrowania, 


ROZWIĄZANIA ZADAŃ. 


L. 56. (Dr Rduch) I Hg2—g7! 

Dwuchodówka w klasycznym stylw (czy- 
ste 1 ckonomiczne siatki matowe). Opraco* 
wana po mistrzowsku. 


L. 57, (Rduch): 1. Wdl—qd2!! 

Ho; 2. Gd8!, Kb4; 3. b3, Ke3; 4. Gab 
mal. 

h6; 2. GSi h5; 3. We2! Kd3; 4. Gb5 
mat. 


Echo kameleonowe! 

L. 58 (Limbach i Wójcik) Samomat 
Falamorgana. Przed-gra: gxh6; 2. He8-|-, 
Gd7; 3. Gb3! Gxe8; 4. Wc7-+-, Ke? mat. 

Gra: 1. Gg8—h?! gxh6:. 2. Hg2-+! Gd; 
3. Get! Gxe4: 1. He2--, Gxc2 mat. 

Gra z przed-grą tworzy symetryczne c- 
cho giermkowe. 


L. 59. (Brill): 1. Gb! 
l.. 60, (Limbach): 1. Weś! 
. Ke8: 2. Segl NCS: 2. eSFl-|- 


„.„MXeó: 2. eS- R 8. 
mat. (echo), 


DZIAŁ SZARADOWY 


Red.: PRONIEWSKI 


Se3g3) 


SZARADA. 
Cudze chwalicie, swego nie macie, 
Sami nie wiecie, co posiadacie — 
Alboć nie śliczna kochana — cała, 
cale nie biedna, ani nie mała? 
Złość nie raz wściekła w człeku powśslaje, 
Gdy ktoś przechwala zamorskie kraje. 


Trzy!.. Prąta-czwarta to, że nie piąty 
Całej, — gdy woli nie swoje kąty 


l wyśmiać polską ziemię się stara 
Lecz laka lo już — raz-dwa — przywara. 
Jerzy Mierzejewski. 


KWADRAŃ MAGICZNY. 
1 2 3 4 


M, Kofulewsfki 
Znaczenie wyrazów: 

1) waga opakowania, 

2, uderzenie wojsk, 

3) zabawa, 

JY dokumenty (inaczej). 

Rozwiązania powyższych zagadek można 

nadsyłać do dnia 28. b. m. z napisem na 
kopercie „Dział szaradowy © 


KUPON SZARADOWY 
»DZIENNIKA LI'DOWEGO» 
Nr. 267. 


—$— 
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ROZWIĄZANIE ZAGADEK 


z nr. 261. 


SZACHÓW NTCA. 
D 
SYN 
OR" FRAN 
P om RELYAMCEKZ 
ME GWT "© N 
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„Dyktator“. 


Rozwiązanie zasadek z nr. 254. 
Układanki szaradowe, 

„Szczawnica, 

„Kamienie Podolski“, 

„Kraków”, 

„Fommo. 


KWADRAT MAGICZNY. 
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Wynik losowania podamy w następnym 
numerze poniedziałkowym. 


Kącik humoru. 


WIĘCEJ ZŁOŚLIWE NIŻ PRAWDZIWE. 
— Dlaczego pomiędzy zwierzętami jest 
mniej chorych, niż pomiędzy ludźmi? 
-- Dleiego, że na stu lekarzy, przypada 
zaledwie jeden 'weierynarz. 
i 


ODPOWIEDNIA. 


„7, Mój mąz jako kawaler zawsze mó- 
wii, że pie wcześniej się ożeni, aż znajdzie 
odpowiednią dla siebie kobietę. 

. — A skąd mógł wiedzieć, że ty właśnie 
jesteś tą odpowiednią ? 

= Bo ja mu to powiedziałam. 

5 l 


ZDROWA MIEJSCOWOŚC. 
— Czy ta miejscowość kuracyjna jest 
zdrowa ? 
— Czy zdrowa? Istnieje już «lziesięć lat 
1 musieliśmy specjalnie sprowadzić sobie 
zwłoki trzech osób z poza naszej wsi, 
aby módz ;założyć cmentarz. 
JEDYNE LEKARSTWO. 
— Cóż mi więc pan radzi na nerwową 
chorobę mego męża, panie doktorze... i 
— Wyjedźcie państwo. 
— Dokąd? 
— Każde w imym kierunku. 


—0— 


listopada 1929. 15 


Jak Sewiety „walczą“ z pijaństwem. 


Do jakich rozmiarów doszła zaraza al- 
koholizmu wśród klasy robotniczej Rosji, 
widzimy ze sprawozdania moskiewskiej 
„Prawdy“ z miesiąca sierpnia. 

Po stwierdzeniu, że rząd Sowietów ža- 
dnogo ograniczenia qrodukcji wódki nie 
w|.rowadzil. nasiępuje opis skutków dzia- 
jania „diabła alkoholu“ w centrach ro- 
botniczych. Ale owszem, «oś zostało zro- 
bione dla zwalczania alkoholizmu. Zaini- 
cjowano 

demonstracje dzieci przeciw ojrom. 

Jak „Prawda“ opowiada — pierwsza de- 
monstracja przeciw pijaństwu nastąpiła w 
Zagiębin Donieckiem. Gdy. wiadomość o 
tem dostała się do dzienników, w kraju 
strumień 


w stu przeszło miastach, 


a od tego czasu nieustają i wciąż się 
powiarzają. | 

Przed bramami fabryk, przed knajpami 
L wyszynkami tworzą się w dniach wypłaty 
zgromadzenia, liczące po tysiąc głów dzie- 
cięcych, przyczem dzieci siarają się umo- 
ralniająco wpływać na swoich ojców. 


W kilku miejscach przyszło do wykro- 
czeń, - 
dzicer powybijały szębv w sklepach ven- 


trali spirytusowej. 


W pochodach robotniczych z dnia 7. li- 
stopada r. 1928, w rocznicę rewolucji paź- 
dziernikowej, można było widzieć prawie 
w każdem większem mieście | kolumny 
dzieci, które niosły transparenty Z napi- 


całym rozszerzył się „olbrzymi pi i PAR: í ea sacz! Ma 
protestów dziecr przeciw opiłstwu rodzi- ph porad Sa a „Prec > bi 
ców. W królkim czasie odbyto Wash de- | eam CK a PR 
monstracyj ==> i 
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Rady praktyczne. 
O drzemce pookiedniej. 


Wielu lekarzy fest przeciwnikami drzem- 
ki poobiedniej. Sa jednak i jej zwolennicy, 
Dla poparcia tezy tych ostatnich, przy- 
toczyć można przykład, zaczerpnięly ze 
starego podręcznika .Topografji Anatomi- 
cznej. Autor owego podręcznika przepro- 
wadził następujące «doświadczenia Dwu 
psom jednakowo wygłodzonym dał on ob- 
fite pożywienie, poczem jednego psa wział 
na daleki spacer, drugiemu zaś pozwolił 
się ułuższy zas przespać. Okazało się. 
że po upływie trzech godzin pierwszy 4 
psów miał jeszcze w żoładku dużą ilość 
nicsirawionego jedzenia, drugi zaś zdążył 
już przetrawić wszystko. Drzemka poobie- 
dnia wpływałaby sviçe dodatnio na trawie- 
nie. Byłby to jeden wzgląd dla którego by- 
łaby wskazana. | 

Drugim względem jest wypoczynek dla 
nerwów. Dla ludzi pracujących umysłowo 
z wielkiem mapięciem. tego rodzajn od- 
poczynck zupełny w trakcie dnia jest o- 
gromnie bożądany. Jeden jest tylko wi- 
runek: nie należy snu tego zbytnio prze- 
ciągać. Czas jego trwania powinien się 
zamykać pomiędzy sakramenlalnvm, zale- 
canym przez miemieckie gospodynie kwa- 
dransikiem a pół godzinką. 
| Dla małych dzieci do lat sześciu poobie- 
dami sen jest warunkiem koniecznym. U 
azieci nerwowych przydaje się sen poobie. 
dni nawet jeszcze w wieku szkolnym. 
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Robotnicy ! 


popierajcie Wasze pismo 


| „Dziennik Ludowy“ 


Pogromczyni Iwów 
do swego Męża: 


— A, ty tehórzu! — 
W paszczy lwa chronisz 
Się praed mą dłonią. 


Z wydawnictw. 

JUŻ WYSZEDŁ NR 7. TYGODNIKA 
„TYDZIEŃ * pod redakcją Stanisława Fhu- 
guia, następującej treści: Stanisław Phu- 
gutt: Dyktatura a wolność; Henrck Ko- 
walski: Układ polsko- miemiecki; B. 
Molz: Uwagi o svtuacji: Z. Graliński: 
Rozbrojenie. Konst. Wierczyński: Pezekro- 
czenia budżetowe; Wyrzykowski: Bu- 
dżet pułkowników; Jampoiski: Walka z 
wolnością i walka o wolność; Ludzie i 
rzeczy; Z prasy, List do Redakcji. Cena 
75 gw. Do nabycia w Księgarni Ludowej, 
ul. Szajnochy L 2. | 


ADAM CHETNIK „Z. Kurpiowskich 
borów". (Szkice, Opowiadania. Obrazki i 
Gadki. Stron 216. Rycin 16. Wydawnictwo 
Zakładu Narod. im. Ossolińskich we Lwo- 
wie. 

Zbiór opowiadań p. Adama Chętnika 
p. tt „Z Kiurpiowskich borów“, ma wielką 
wartość pod względem etnogralicznym, jak 


`Hteraekim. 


Szkice zawierają wielką ilość obrazków 
etnograficznych, skreślonych z tem znaw- 
stiwem, jakiego można było oczekiwać od 
pisarza, który na Kuepiach od długich lat 
mieszką, a z ludem kutyńiowskim pozostaje 
w bardzo bliskich stosunkach zarówno ja- 
ko uczony i jako polityk. Chętnik stworzył 
bardzo piękne Muzeum Kurpiowskie i wv- 
dał cały szereg prac o Kurpiach o dużej 
naukowej wartości. Ta dokładna znajo- 
mość terenu i kultury kiwpiowskiej zazna- 
cza się też w całej pelni w tych 31 ohra- 
zach Gurpiowskich, które aulor wydał w 
zbiorze p. t. „Z Kurpiowskich Borów“. 

Praca ma jednak nietylko znaczne za- 
lety dla etnografów, ale posiada też wa- 
lory literackie przez to że autor bardzo dys- 
kreinie i umiejętnie szlifuje klejnoty Budo- 
wej poezji, ludowego humoru T ludowego 
misterjum obrzędowego. Qpowiadania wy- 
wierają wielkie wrażenie przez swą rogjo- 
nalną odrębność i zdaje się powinny się 
cieszyć podobnem powodzeniem, jak oslat- 
nia dromatyczna inscenizacją „Wesela Kur 
piowskiego” przez teatr regionalny T. Ska- 
rzyńskiego. Podobnie jak w „Weselu Kur- 
piowskiem*, tak i tutaj w tych obrazkach 
nie ma właściwie żadnej wymyślonej akcji 
i intrygi, ale przed naszemi oczyma prze- 
suwa się zwykłe codzienne życie kurpiow- 
skie, gawęda przy ognisku. czy na wa- 
sagu, zaloty w borze, obrzędy przedślubne, 
pogrzeb, zabawa. odpust i wędrówka w 
obee kraje za chlebem. Wszystkie wyda- 
rzenia obficie gwarą okraszone, a przez to 
opowieść robi wrażenie wielkiej bezpośre- 
dniości. ! 

„Wartość tej, odpowiedniej także dla mło- 
dzieży lektury, podnoszą odpowiednio do- 
brane ryciny. ; 
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JJ tanio najtrwalsze pończo- 
OB A OZ trykotaże 


Ob uwie śniegowce, kalasze na sezon zimowy w najnowszych 

3 fasonach po cenach zacznie zniżonych sprzedaje 

słynny z taniości — L W O W — 

mamay, OBUWIA MS E*ACIRA |, Haia 15 
| Sr UWAGA! Tanio bo w podwórzu! TJ 
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ódu wielu at używany Í lako A ne epszy uzrany! 
Niezbadny dia sportowców I türystów, wamacnia 


CGrzy DY 3 


Wysyłam pocztą ładne wybrane grzyby (naj- 

mniej 5 kg) po 22 zł. za 1 kg, powidła śliw- 

kowe z cukrem w beczułkach D kg za 18 21, 

orzechy włoskie papierówki w woreczkach 5 kg. 
za 26 zł, franko za zaliczzą. 


Fa M. STUFKAMER, Kosów 


koło Kałonyji. 
(EDEN NECK AE a a: em 


Sprzedaż na dogodne aż 
MASZYNY 
do szycia 
GRAMOFONY 
ROWERY 


i części składowe tychże, 
Przybory do krawieczyzny i robót 
ręcznych. 

Własny warsiat napraw 


ST. MALIMON i Ska 


Spółka z ogr. odpow. 


Hacker Maurycy 
ZAKŁAD , 
malarstwa pokojowego 
š lakiernictwa 
wykonuje wszelkie zamówienia w ten 
zakres wchodząca solidnie, w krótkim 
czasie, po przystępnych cenach i na 
dogodnych warunkach. 
— Lwów, uł. Zielona |. 4 — 
Telefon Nr. 26 50 


GLOWY 


PROSZEK DLA DOROSŁYCH 
z te mu 


„KOGUTEK-Migrenc 
Neswosin" 


wyrobu aptaki 
GĄSECKIEGO w Warszawie 
Sprzedają apteki 


listopada 1929. 


UNTEWAŻNTAM zgubioną książeczkę woj- 
skową, wydaną przez P. K. U. Lwów 
miasto na nazwisko Jarosław Hrynie- 
wież, 


KUPIĘ używaną, niedrogą szafę na ubra= 
nie, stół i parę krzeseł, Łaskawe zgło- 
szenia: Teatyńska 27, sutereny w oficy- 
nach, Czyż. 


POSZUKUJĘ chłopca do praktyki, L. 
Schlachter, Chorążczyzny 14, Zakład in- 
stalacy jny. 


Sąd okręgowy w  Złoczowie. 
dnia 7. listopada 1929, 
Firm: 463/29. | | 
Stow. T. 457. 
WPIS WYKREŚLENIA Z REJESTRU 
STOWARZYSZEŃ. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń przy 
firmie Towarzystwo pożyczkowe w Busku 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniqzo- 
ną poręką w likwidacji, że wskutek ukoń- 
czenia likwidacji firme tę z rejestru wv- 
kresla siç. | 


LEKARZ-DENTYSTA 
A. JUNGFER tuów, Na Bronie 2. 


Ceny zniżone. — Dogodne warunki spłaty, 
< 


Pończochy welniane 
Rękawiczki zimowe i wszelką zimową 
bieliznę poleca 


Centrala Pończoch PFAU 
Rynek 19. 


Najtaniej bo wchód przez sień. 


Lwów, ul. Wałowa tia. 
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Ogłoszenia zamiejscowe 25%, 
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Reaaktor odpowiedzialny: JULJAN RYCHLEWSKI. — Druk. Lud. Spółdz. Tow. 


drożej. 


Wyd- Lwów, ul. L. Sapiehy 71., Tel. 496, 


